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zlożony z 11 pokojów, w tej liczbie 2 lub trzy 
na parterze1 reszta na 1 piętrze, połrzebńy 
od • lipca 1904 rokuo Część pomieszcze­
nia lub cale może być w podwórzu czystem i ja­
snem. Lokal ten ma być przy lłlicy Plotrkow­
skiAj poiniędzy ulicami Nawrot a Sw. Benedykta, 
lub przy ulicach przyległych w pobliżu Piotrkow­
skiej. Kontrakt zawarty będzie na lat 6 lub 12. 
Oferty proszę składać w adm. "Rozwoju" pod 
lit. "R. O. Z." 

Rozkład pociąginilla 
Od l-go maja. 

Kolej Fab7'yczno-Łódzka. 

Odoho~zą z Łodzh o godzinie 82.22, 6.4:4'*', 

7.12, 8.45**, 12.43, 2.55, 4.25*'\ 6,,02*~ 1 .. 28. 

Przyohodzą da Łodzh o godz. ,!.09. 5.08, 
8.25 ..... , 9.32, 10.25·, 3.50, 5.03, 8.21. 10 .. 20**, 11 .. 02* .. 

Pociągi, oznaczone ., służą dla bezpośredniej komu­
nikMyi "Łódź - Warszawa'l (bez przesiadania.), pociągi, 

oznaczone ... , przeznaczone są dla letników. 

Kole} Warszawsko-Kaliska. 
f.h:llchodząll! do Kalisza o godz. 7.20, 2.08, do 

War lizawy o godzinie 1.01. Przychodzą z Kan .. 
!IZB o godz. 12.46, 4.55. 

Kole} Obwodowa. 
Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go­

dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g. 6.10 .. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. 

Uwagi.. Godziuy wydrukowane tlustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Rosyjska telegraficzna agencya donosi: 

Ich Oesarbkie l\iości Najjaśniejszy 

Pan i Najjaśniejsza Pani z :N ajdostoj­
niejszelni Dziećmi odjechali ze Skiel'uie­
"wie do Darrllstadtn. 

z 
ICH CESARSKICH MOŚCI 

w . B i a ł G W i te Ż yn 
-s-

Dnia 20 września, we wsi Białowieży odby­
ło się uroczyste nabożeństwo w obecności Ich 
Ces~u'skich Mości Najjaśniejszego Pana i N ajja­
śniejszej Palli Aleksandry Teodorówuy, Ich Ce­
sarskich Wysokości Wielkiego Księcia i Nastę­
pcy Tronu, oraz vVielkich Książąt Włodzimierza 
Aleksandrowicza i Mikołaja Mikołajewieza, osób 
świty i przybyłych na ten dzień generał-guber .. 
natora wileńskiego, kowieńsldego i grodzieńskie-

go ks. Światopelk-Mirskiego, generał-gubernatora 
kijowskiego Dragomirowa i innyeb urzędników, 
zarówno wojskowych jak i cywilnych, znajdują­
cych się w Białowieiy. Utlll'gię odprawiał w so­
borze biskup grodzieński i brzeski. przewielebny 
Joachim. O godzinie 10 zrana, jak donosi ,,\Vi­
lensk. wiestnik, u diwięk dzwonu obwieścił o wyj­
ściu Rodziny Cesarskiej z pałacu BiHlowieskiego. 
W cerkwi, napełnionej parafianami, przewieleb· 
ny Joacbim z krzyżem w ręku wyszedhzy do 
przysionka, powitał Najjaśniejszego Pana i zwró­
cił się do Jego Cesarskiej Mości z następująee:n, 
kornie oclczutem przemówieniem; 

" Naj pra wowiern iej szy Mon arc ho! 
\V trwożliwej pol\Orze upadam do n6g, Po­

mazańcze Boski, i radośnie witam w imieniu ca­
łej dyece2'yi grodzieńskiej prawosławnej owczar­
ni. Młodu dyecezya grodzielisl{O brzeska, nieda­
wno powołana za zezwoleniem Bożem i Twojem, 
Monarcho Samowładny, rozkazem, obejmuje prze­
strzeń rdzennie rosyjską od wieków, od dni ró­
wnego apostolom księcia Vnodzimierza, prawo­
sławną, stanowiącą dawną dyecezyę berestejską. 
Z dopustu Bożego, podpadłszy obcokrajowemu 
władaniu, dyecezya ta uległa ci~źkim próbom. 
W r. 1596 biskup brzeski, Ignacy Pociej, zdra­
dził św. prawosławie i narodowość rosyjską i 
w drodze nieszczęśliwej Unii służy! interesom 
innej wiary i innej narodowości. Od tej pory, 
przeszło przez dwa wieki, wszystko co rosyjskie, 
co prawosławne, poddawane było w kraju tym 
poniżeniu, ograniczeniu i wprost prześladowaniu. 
Niewiele św. Bożych cerkwi ocalało, niewielu po­
zostało i prawowiernych. A'e godzina smutku 
przeszła. Z powrotem tej zdawien dawna pro­
wincY1 rosyjskiej do pulistwa rosyjskiego - po­
wrócili na łono macierzyste św. cerkwi prawo­
sławnej i oderwani od niego pochlebstwem, gwał­
tem i uciskiem wiekowym, a w r. 1900 Twoją 
wolą Monarszą ponown\e powołana została do sa­
modzielnego istnienia dyecezya gl'od:.delisko-brze­
ska i owczarnia prawosławna znów po 303 latach 
otrzymała samodzielny zal'Ząd cerkiewny. 

Obecnie ona rozwija się swobodnie i uma­
cuia w swoicb dawnych zasadach: w milości do 
cerkwi prawosławnej, w przywiązaniu i wierno­
ści do swego pfzyrodzonego rosyjskiego prawo­
sławnego Cesarza - Samowładcy, w ciążeniu ku 
ogólnorosyjskiej ojczyźnie i w poszanowaniu 
prawa. Powierzone mi duchowne pasterstwo 
bezpośreduio i zn pośrednictwem szkoły gorliwie 
pracuje nad przeprowadzeniem i umocnieniem 
tych zasad w poczuciu narodo~eru. Szkoły cer­
kiewne, gęsta. siecią pokrywające dyecezyę, dzię­
ki ofiarowanym przez Ciebie, Nnjjaśniejszy Pa­
nie, funduszom, pomyślnie spełniają swoje wa­
ille przeznaczenie oświecające. rremu samemu 
wysokiemu celowi wspóldL;iałają i św. klaszto-

I 
ry, a zwła_szcza powalany do życi a. za Two.iego 
błogosławionego panowania i obdarowany Two­

I ją Cesarslu~ hojnością klagztor żeński krasno­
stoclei. 

Spotykając obecnie w świątyni Ciebie, nusl. 
przyrodzony prawosławny rosyjski Cesarzu Oj­
cze, nasz mocny Obrońco i miłosiernie-miłościwy 
Protektorze, z trwogą uświęconej radości ośmie­
lam się zanieść do stóp Twoich w imieniu przez 

Boga i Ciebie powierzonej mi 900-tysjęcimej o­
wczarni gl'odziellsko - brzeskiej uczucia wiel'llo­
poddańcze bezgranicznego oddania się, miłości i 
wdzieczności. Podwójnie ciesze sie, że Bogu po­
dobaio się obecnie pozwolić ~i ;V 'J1wojej N aj­
wyższej obecno8ci odprawić dziękezynną ofiarę 
eucbarystyczną i zanieść przed tron Pana panu­
jąeych gorące modlitwy o Twoje, Najprawo­
wierniejszy Monarcho, i Twojej Rodziny Cesar­
skiej! zdrowie i pomyślność. 

MiloŚĆ Boża niechaj bedzie za wsze z Toba i 
Twoim N ajdostojlliejszym Domem i nieehaj speł­
ni Pan pragnienie serca Twego, a Wielkiemu 
Mocarstwu Rosyjskiemu Twemu niecbaj pod 
Twojem, w miłość ohfitującem, pełnem szcz~ścia 
i miłosierdzia, cesarskiem berłem pOJlwoli wzno­
sić się z siły w siłę, ze sławy w sławę, drogą 
rozwoju pokojowego i nie zakłóconego porządku, 
na strach \vrogom i na radość patryotom. 
Amen. :» 

Ucałowawszy krzyż, Ich Cesarskie l\Iośei i 
Ich Cesarskie Wysokości udali się do cerkwi, 
gdzie rozpoczęto się nabożeństwo. Chór miejsco­
wy śpiewaków, złożony z chłopców włościań­
skich, dzieweząt i służby zarządu domenów, śpie­
wem swym zgodnym, cudnym uzupełniał nagtt~ój 
modlitewny wszystkich obecnych w świątyui. Po 
skończeniu liturgii Ich Cesarskie l\:Iości ucałowa­
li krzyż i przyjęli od przewielebnego JoaclIima 
błogosławieństwo obrazem Matki Boskiej KrasIlo­
t;tockiej. 

Dnia tego zaproszeniem do Najwyższego sto­
łu uszczęśli wieui by li dowódcy bateryi Id-ej bry':' 
gady artyleryj, przechodzącej koło Białowieży 
w powl'Oeie ze swego stanowiska obozowego 
w "\Vylkowyszkach. 

(" War8z. Dniew.") 
-.-.-.-

KO IKAT RZĄDO Y. 
-8-

\Y poprzednich komnnikatach rządowych, do­
tyczących spraw macedończyków, szczegółowo 
przedsta wiono program polityczny, który, z woli 
Najwyższej został przyjęty przez rząd Cesarski, 
celem stłumienia nieporządków na. pół~ __ _ 
Balkuuskim. ---- -

Jak wiadomo, na zasadzie z.awal'tej pom~~ 
dzy Ros.rą a Austro- Węgrami ugody, rządy Obi-
dwu pańt:ltw zaprzyjaźnionych w lutym r. b. 
przedstawiły sułtanowi opracowany przez ich 
llosłów w Konstantynopolu projekt najwazniej-
szych reform, skierowanych ku polepszeniu 
bytu chrześciailskiej ludności trzecb prowincyj 
tureckich. 

J ednocześuie agenci rosyjscy i austl'o-węgier­
sey w Blllguryi i Serbii otrzymali polecenie, aby 
zrobili rządom tych państw odpowiednie JH'zed­
stawienia. 

Podjęte przez Rosyę i Austryę kroki, które 
znalazły uznanie i poparcie ze stronywszyst~ 
kich mocarstw, podpis~mych na tl'aktacie bel'liri· 
skim, początkowo osiągnęły powodzenie: rząd tu­
recki dał organom miejscowym kategoryczneroz­
kazy, aby natychmiast przystąpiły do wprowa-

~------------------------~ 
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(henia rcf,)l'm, W Sofii i Belgradzie zarządzono 
środki celem możliwej ohrony Sl'0lr(łjl1 i ukróce­
nia agita~yi politycznej. 

Te rezultaty nie mogły jednak zadowolnić 
komitów macedoń1:!1dcb, utworzouyC'h w slo\riań­
slikh paustwatb. Nasuwające się pr3.wdopodo­
biefu;two, że cbrześciańska ludność uspokoi się 
pod wra;lt'niem rozpoczętych reform, które w mia­
rę ieh stosowallia w naj bliż8zej pl'zyszłości , mu­
siałyby otrzymać szer8zy rozwój, odjęło komite­
tom według ich zapatrywania odpowiedni grunt 
dla urzeczywistnienia re\volucyjnych planów. 
,.vypi~~l wszy ua swoim sztandarze obronę ws póJ­
wierc6w przed tureckim uciskiem, w rzeclywj­
stoHci mają na celu w egoistycznym zamiarze 
przeprowadzić zmianę administracyjuego po­
rządku prowincyi, w dueLn przekształcenia jej 
w "l3nlgarską Macedonię", z krzywd~ praw i 
przywilejów innyeh chrześciuuskich J uciów, któ­
rych interesy równie są drogie prawosławnej 
Rosyi. 

(dok. n.) 

r_featr polski W Lodzi 

Byt teatru pulskiego w Łod~iz:1czylla siq 
utrwalać, a to dzięki zawiązaniu Się tuwarzy­
stwa, _ którego ustawę w streszczeniu podaliśmy 
w dlozwoju). rrowarzystwo to w tych dlliach 
~aw i~~że się i od będzie pierwsze ogólne posiedze­
nie, na }\tlIrem zostanie wybrany zan~ąd. 

IJop6ki usta w a nie b~dzie wydaiw, trudno, 
aby się mogło odbyć posiedzenie o jakimś zde­
cydowanym charakterze, tcm więcej, jeieli nie 
będzie wybnmy zarząd. To też wszystko, co się 
(lo chwili wyboru zarządu robi, są to tylko 
Ilfzedwstępne medytacye i pogawędki. 

Nie mamy też zamiaru o nich pisar, bo nic 
pewnego nie przynoszą. 

Mog'ą niektórzy utrzymywać, że teatr uie 
będzie w tym roku prowadzony na własny 1"a­
dumek, a ogólne zebranie przyjdzie do innego 
wniosku i wyda inne postanowienia. Wszystko 
to będzie zależało od postanowienia ogólnego 
zeorania. 

'To też dotąd o nowem towarzystwie da się 
ty lko to powiedzi~ć, że ustawa znajduj e się 
w druku, a przetłomaczenia urzędowego tekstu 
n~ język polski dokonał p. Karol Łtlganowski. 

Zato obowiązkiem prasy jest zająć głos i 
wykazać, 0zego ogól żąda od przyszłego towa­
rzystwa. 

A zatem przedewszystkiem budynku teatral­
nego. To jest rzecz najgłówniejsza, Już nieje­
dnokrotnie podnosiliśmy tę kwestyę, że nowy 
budynek teatralny jest niezbędny dla Łodzi. 
Jak to przyszły komitet zrobi: czy droga sub­
Bkrybcyi na udziały lO-rublowe, a reszt~ kredy­
tem, czy jakąś większą pożyczką, nie ulega 
wą1pliwości, że zrobić musi. Wybudowanie tea­
tru dla Łodzi nie jest złym interesem. Miasto 
wzrasta, handel i przemysł się rozwija, .więc 
wybudowawszy teatr ze Sklepami i lokalami do­
chodowemi, można otrzymać to, że oa tenutę 
dzierlawną teatru wypadnie bajecznie mała 
suma. 

Ostatniemi czasy p. Sellin żądał od teatru 
polskiego za wydzierżawienie budynku około 20 
tysięcy rubli. Jest to procent blizko od pół­
miliona rubli. Czyż za ta sume nie można mieć 
zupetnie pl·zyzwuitego budynkn? 

Jesteśmy też za tem, aby przyszłym preze­
s~m t()wal'zy~twa został człowiek przedew8zyst-
1\ lem ener~IeZuy. ~aki tylko, może, ująwszy 
sprawę w SIlne dłome, postawie ją dobrze i dać 
instytucyi ~[;rwały początek. 

t~ ~ 1 to nam n~jb~rdziej ~hod:d i tego oczek u -
Je ogu;kod __ ol'galllzuJącego Sl~ towarzystwa. 

-:-:-:-

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dadźboga. 
TEATR WIELKI. Wieczór operowy. 'Wyjątki z Ca­valleryi," "Lohengrina," Manon," "Halki," Strasz"nego Dworu," "Zydówki," r,Eugeniusza Onegina," ~raz Jasia 

i l\IaJgosi/' Początek o g. 8 i. póŁ wieczorem. Prz~dsta~ 
wj,~nie pożegnalne opery lwowskiej. 

ROZWÓJ. - Poniedziałek. dnia 28 września 1903 Jr'. 

U natwzytieli. W sobotq wiecr,orcm odbyło 
się ogólne ~eb1'ullie cz.lonkbw s~OWar'l,y8Y;Oujn 
wzajemnej pomocy nauciI,yeieli chl'ześeian. Ze­
branie zagail prezes p. Kokowski, ZaZlłae:lająe 
opieszałość eJ'!ouków, którzy tak siq Hr)(,):i,llja.i:~, 
że posiec! 'lenia zaczyna siq półtorej god:t.illY pb:i,­
niej, nii było'wynznaezone. 

N a przewodniczącego wy hrany zo~tnł p, 
Leman, który IlU sekretarza poprosił p. Miko­
łajtysa, ua Hsesorów p. Kolaekiego, Merkleina, 
Kowa!f3ldego, Awotina i Turskiego. Caly wiecz6r 
7.ajqły wybory do władz towal'7,ystwa. Na pre­
~esa jednogłuśnie wybrany został p. KokoWNld, 
który już trzeci rok pełni te trudne i lliewd1.illCZ­
ne obowiązki. P. K. wYPfJwiedział przy tej l1pO­
sobności mowę, w której obok po(hiękowail za 

I zaufanie, było kilka słów energicznych, Hwiad­
czących, iż p. K. szczerze jest oddany stOW1l-

I 
rzys.z~niu, że Zll{ł, d08k~)1l:1l. e je.go w:Hly, ż~ z ?al~~ 
eneJ gIą pl':lcowac będZIe nad wh wypłenIell lem. 

I 
Otwarcie wypowiedzianych zarzutów g:trstka 
o?e.cnyclt .słuchała 'l wytężOW:1 nwag~~, Najważ-
m~.Jsz~m Jest. ten, .że z ~rona e~łoll ków wypi­
SU.J~ BIę nawet CI ktorzy częf.ltokroe swoją 
karyerę zawdzięczają st.owar:t:yszelliu. Jest to 
o bojętuość godna napiętnowania. Ci, którzy 
~ ten sposób wywdzięczyli sig tuk do'· 
nlOs~ego :r.naczenia iUl-3tytncyi, ,jak stowarzy­
szenIe ~lauczycieli, nie powinni być nigdy przyj· 
mownm do grona członków. 

Źle jest również z funduszami. "Wskutek 
w , u.biegł~m roku przeprowadzonej reformy 
w sClągalllu skhHlek, sprawa ta jest już na 
lepszej, niż d;lwniej drodze. Natomia'st c~łonko­
wie są dziwnie niedbali w oddawaniu pożyczek. 
Mówca przypisuje to złej woli dłużników, 'bo ze 
zW~'otem pożycze~ zalegają tacy, którzy powi nlli 
byc ~'ypłaca.luyml. Wszystkie te zarzuty odno­
sżą Fng do, mcol!ecn{'ch tak obojętnych, 2e sto­
wal'zyszen!em me mteresują si~ llawet wtedy, 
gdy losy Jego mają być złożone w iune dłonie. 
Mówca ma jednak nadzieję, iż ze szcztlpłem 
gronem ?apraw.dę życzliwych instytucyi będzie 
mógł pozyteczllIe pracować dla jej dobra. Pre­
zesa mowę przyjęto huczncmi oldaskami. Przy­
stąpiono do wyboru d wóch członków zarza,d 11 
czterech członków komisyi rewizyi i dw"6eh 
kand~datów. Na miejsce wychodzących wybrani 
zostali. Pp. Szymon lV!erklein i Stanisław C/aj­
kowsk], pko kandydaCI pp. Wiktoł'ya Petkowska 
Anna Gabszewicz Jerzy Leman i Rom~n rrnlin' 
Do. komisyi l'~wizJ:jne.i pp, Stanisław Łabęcki: 
KaJetan Kędzlerslo, Tomas~ewski i Zofia Pet­
kowska, jako kandydaci pp. Mikołajtys i rrurski. 

.n majstrów fabryvznYGh. Wczoraj przed po­
łudme~ o~było Sl~ pod przewodnictwem p. Mor­
sztynklewlcza posledzeme zal·ządu. Załatwiono 
najpie!w kilka spl:aw bieżących i przyjęto 1'a­
cuunIu za ul'ządzemc lokalu, Nowa siedziba na 
ra~ie, pr~ed pl'ojektowanem donajęciem kilku' po­
kOJÓW, Jest bardzo ładna, bardzo wykwintnie 
~lrządzona; m?żna tu i trzeba spędzić kilka przy­
Jemnych chwil na pogawędce z kolegami. To też 
bal'.dzo pożądane są wczoraj powzięte ucbwaJy, 
mające na. celu rozbudzanie w instytucyi ruchu 
towarzyskIego. 
. Wkrótce roz~ocznie się, dzięki staraniom gOl'-

hwego przewodDlc~ącego sekcyi odczytowej, serya 
odczytów. Jako pIerwszy prelegent, zaproszony 
został dl'. K .. Jokel, któr{' mówić będzie o uygie­
nie fabrycznej. Następme uchwalono dwa wnio­
ski ~. M~r8ztyn~iewicza. Pierwszy dotyczył Ul'za­
dzama WleCZOl'mc, zarówno męskicb, jak miesz~­
uych, w nowym lokalu. Pierwsza odbedzie sie 
17 b. m: Urządzen,iem jej zajmą się, p~ócz go~ 
spodal'zow, wybram pp. Albrecht, Ka'/'iruierz Pest­
kowski, Grzymałowski, Zagrodzki, Karol Nelson e 

Władysław Kenig i Potemski. Na zwołanem n~ 
czwartek zebra~iu panowie ci ułożą program 
k.tMy ~rzedsta~]ą n.a l:1obotniem miesięcznem po~ 
sledzem,u. I?rtlgl prOjekt d?tyczyl częstszego zgro­
madzauIa SIę w lokalu. NIewątpliwie wpłyna :na 
to niedzielne, poobiednie <czarne kawy:. kt{n'e 
jak wczoraj uchwalono, odbywać sie bed~ w ka: 
idą niedzielę, ruiędzy godziną 4 a 6 p"op~łudniu. 

~ ~ekcyi te~h~iC)znej: W sobotę, dnia 26-go 
WrZeSllla o gOdZIDJe 8 WIeczorem, w lokalu sek-

eyi. tc('hłl~ez.lle.i o(!hy!o si(: pierw~~e powakaeyjuc 
pCli'l]cdr,ellle Hcli.eyl pud prznvndilldwelll p. Mul'-
~lllie~w, wiecprcze:-l:l (,hcmik('IW p ~ekeyi tech-
ni('.'l,llC.i. ,Po p~·'l,ecz.Yt;\lliu protokłl . r, poprz!> 
dmeb Jlo:'lll~dzell, JI. I rl'pluŁ wygłosIl p0g'udauh.e 
d) :Ulalizic Hpektl'alllcj w Z:lyl,ot'jlJw:tJliu do barw: 
llik('IW>. POd('i,!lH po~adallki p. rJ\eJlka demon­
st.l'oWHł barwlliki przy J!{)ltltH'y ~\,·iall;l. Pog'adall~ 
ka p, rrrepki :t, H i II tereso \\':d:t chcmiw 
ków, kUI/'zy bardzo Nl~rd(~(:zl\io }Hldzit)\.OwaJi pl·C­
Jcg'olltowi 'la trudy. IIl},Yllier Nal\iclNki ZW1'I'I­
dl Nit} z. proH]):1 do zehrallych, w dalH~ym ela­
gil praeovl/aJi llad ~dm\'lli('Lwelll te!'llllj('i,IIOm poi. 
Hkiem. NHNI:(~pllie, po załatwieniu Hpraw bicża­
cyeh, () p;odzilli(l lO ej pmdedwuie zamkllj(1 to , • 

sprawie obniżenia cła od Przed 
kilku dlliallli piNali~my, ie delchaei pr'l,cllly~ło\",;'­
C('IW. i f;lhl~'ylumt~bw, I(\d'l.l~jeb, llliallowieic p~l­
llOWIO JIIIIllrlZ hlllllt.zcr I Mal1ryey POZllUI1Sli.i 
udali :-liI} do PotcndHll'g-:t, w Hpr:nvie wyjednania 
w Illinistt~ryllJll liknl'hu obniżki da od 'bawełny 
o rubla (OIH~(,lIie elq 1.0 wylloi'li ./ ruble od pudal, 
O l.bi pp. KilU itZI\1' i P()Zll;u'l~dd powróei li jui 
z (Hlpowiedil,i:t p. minIstra HIi:arbu, ii l,:lclosyć­
ue:!.yuicllie proHhio dele~a(',yi fabryk !lnUIW łódz­
k ieh jak i JIlo,'ikitH"Hkieh w roku bież<~eym nil) 
możo hy{~ jCIi:r.eze IIdzielolle, gdyż. pn;edHtlLwialo­
hy to znaeZlW trlldllOBei Ha razie llicmoiliwc 
do n~unigcja. 

KonGcrty FHharmonii.\V CI. o I'a.i przy ulicy 
Spacerow(',ipod ,\;, I I'OZP(WZ(~tłl Hpr:r.edaż, biletów 
ua z.apowied'l-i:we w dniach S, !I i 10 pa'ldzicr­
llika kOllecrty FillJarlllouii warHznwl:ddc)· 'J, kUl-

I " ryc l doddHI ma IJ)'<: ()!Jrt)('ouy na korzyHĆ obu 
tute,jHz.yeh towar:t,,)'Ht.w dllbro(;~}'llllOŚ('i, 

l\] iCHtety Hjlrz,.~da·i, idzie d(}(H~ o:ipale n 
przeeie~, \( HeH 8~H;ra mi:-wr:ll. W Hzltk tu idzie I) 
pomoe dla hiedllyeh, dla tych uajuhoiHzyeh, kt()­
rzy llaj wiQecj cierpi:~ wówezuN, gdy kw.Jy dobro­
czynue pust.e. 'VH~e tei nic w~~tpillly, ie I:!pnw­
dai biletów lJa owe k{lII(~ert.y oż'ywi !':lin huael'.uic 
i ich illieya 1.o1'1.y oHi:~g·U:ł cel Z!iIll ierzony_ 

Podwieczorek muzyGzny. Umiejt2tllie m·g-uni­
zowane Z\V yk le pod w ICtzork i Hl uz;yezlle Lut.ni 
łó~zl{ic.i eicszą Hit; statcul povrodz.eniem, pl'z;yeiiJ­
ga.l~1c eOl'uz liczniejszy zaHt(~p słuchae:dnv, pl'a­
g'nąeyeh przyjeBJnie HIH~dzk w uicdziclę kilka 
godzin po()hj(~dlljeh, 

Drugi z kolei w tym se:t;onie podwieczorek 
ulllzyezny odbył Hi(i we:wraj, () godz. fi po połn­
dniu, prr,y udz.iale liezrlie :t;gromadzonyeh c'l.łon­
ków Lutui i ieh rodz.ill_ 

Program tego < Rui gcnerilvJ:II koncertu h}'ł 
do~yć obfity i urozmaicony, Pl'zcdewl:Izystldem 
('hór llltllist<'>w odśpiewaJ'/, powodzeniem pieśni 
ludowe, jak "Stoi jawor" i "Cóźcś si(l zadullln­
ła?", nudto ,., \V ędrować' Zmncra. 

W drugiej cz(~ści potr~\jny kwartet Lutni wy­
konał "Sen", Gouuoda i "Piosn kc żołuierza" Du­
niccldego: Wykonawców przy.im~)w:lno gorąceIlIi 
o~lasl~alm. .Jako solista wystąpił p. Leon Je­
zlerskl, zuau:y z wielokrot.nych wyst<iPów, i odśpie­
wal swym plqkllym, mile hrzmiąeym barytonem 
aryę z op. "Tanllhiiuser u Wagnenl, j "Gdybym 
~ył młodszy dziewczyno", Galla. Drug~~ so­
h,8tk~ była p na~~mma Sehoeppe, która po­
SIadaJąc bogaty matcl'yał glOBOWy i poczueie ar­
tystyczne, wykouała aryę z op. "Wilhelm 'rell" 
Ho~minicgo i "Kocham", Mattei'a. Solistów przyj~ 
mo wano z za palem, zmu8zajqe do nadprogramo­
wych dodatkbw. Do fortepianu zasiadła młoda 
utalentowana amatork a p- nn. Anna Fricdberg, 
~lC~euica prof. Hóżyckiego. Wykazała ona dobrze 
lUZ wyrobioną technikę i wielkie poczucie mu­
zykalne w odegranych utworach: ,,1i1deuse" Go­
darda' "Waryacye" Haydn 'a i "Ductto" l\:fendel­
Bobna. PrZYjęcie ze strony słucbaczów było bar­
dzo życzliwe. Nie obeszło się i bez żywego 
słowa. Deklamował p. Adolf Sumiewski. 
. O Siem.iradzkim. Bliższe szczegóły o złoie­

mu ~włok SIemiradzkiego na Skałce podamy w ju­
trz~Jszym numerze. 

Mikrotelefony_ Zarząd poczt i telegrafów, 
chcąc udogodnić osobom zainteresowanym roz.­
~owy . tel~fonem, wprowadza na stacyi telefo­
mcz~eJ MIkrotelefony, przy których pomocy roz­
maWIać ?ęd~ie można, siedząc przy stoliku, przez 
co ułatWIa Sl~ notowanie rozmowy. 

Z k~ie~ łódzkiej. Inżynier Knapski, dyrek­
tor drugi zelaznej fabryczno-łódzkiej w sobotę 
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bawił w Warszawie w celach porozumienia się 
z wice- prezesem tej drogi p. Cieńkowskim, 
w kwestyi udzielenia zapomogi pracowllikoID tej 
drogi, wskutek drożyzny art y kulów B poiywczych. 

Praktykanci ogrodnicy. Grono uczniów ogro· 
dniczych w Łodzi, korzystając z udzielonych im 
przez prezesa warsza wskiego towarzy::ltwa ogro· 
dniczego, p. J unkowsldego, listów rekomenda­
cyjnych, udaje się w tych dniach do Czech na 
studya, gdzie istnieją jak wiadomo, poważne 
I5zkoły ogrodnicze. '\\liedzę w tym kierunku mło­
dzi kandydaci lodziallie zamierzają zdobyć w Cze­
chach, a nie w Prusacb, idąc za przykładem 
kolegów swoich w Warszaw:e. 

O Łodzi. W niedzielnym d~uryerze \V"ar­
szawskim) znajduje siq I>ierw~zy f\j leton pióra 
Gawalewicza p. t. < Listy z Łodzb. 

Osobiiste .. Znany IV miejscowych kołach sportowo­
towarzyskich p. Ludwik Janusz Szpotallski, długoletni 
spólpracownik firmy Józef Hychter, opuszcza nasze !llia­
sto, udaje się do gub. wewnętrznyC'h Cesarstwa w lllte­
resaeh tejże firmy. 

Rewizya zbiorników do wody trwa w dal­
szym ciągu. Dzisiaj od rana do gudz. 3 w po­
łudnie komisya sanitarna, składająca się z za­
rządzającego laboratoryum ruie}ddem d-fa Sar­
kowskiego, lekarza mięjskiego d-ra Gorskie;o i 
władz polICyj nych dokonała rewizyi kilkunastu 
zbiorników na ul. Piotrkowsldej, począwszy od 
rogu ul. Ewangelickiej do rogu Dzielnej. Sześciu 
właścicieli domów, za ujawniune nadzwyczajne 
brudy i nieporządki, komisy a pociągnęla do od­
powiedzialności sądowej. 

Z kolei kaliskiej. Ruch towarowy na sta­
eyi Łódź-kaliska z dniem każdym znacznie się 
zwieksza. Przecięciowo samego węgla stacya 
ta ;trzymuje 45 -50 wagonów dziennie; bawełny 
l 0-15 ~ agonów, wogóle przeszło sto wagonów 
dziennic. Wobec tak znacznego ożywienia się 
ruchu to~ arowego, J.lel'sonel służbowy tej stacyi 
z trudnością zadość uczynić może potrzebom. 
Cztery pociągi towarowe, które kursują na tej 
drodze, obecnie już nie wystarczają dop.rzewie­
zienia towarów, wskutek czego tworzą SIę zale­
o-łości. By temu zapoLiedz, zarząd drogi wiedeń­
~kiej ma zaprowadzić trzecią par~ pociągów to­
warowych. 

Mgła. Z powodu gęstej mgły, jaka panowa­
ła dziś rano, tramwaje do godz. 8 rano kurso­
wały oświetlone, dla uniknięcia wypadków. 

W~gieI. Hurtownicy odbierają obecnie wę­
giel w zwiększonych partyach, z ty~h przyczyn 
że ceny letnie za ten produkt z dlllem 1 paź· 
dziernika sie kOlieza. Do dnia tego liażdy z hur­
towników obowiązany jest odebrać zakontrakto­
waną na sezon .letni ilość wagonów węgla. Od 
dnia l października cena za węgi~l ~ostaje ~l'ze~ 
kopalnie podług kontraktu podlllesIOną o 3-;) 
kop. na korcu. Skład.nicy zaś węgla, mają .po: 
dobno od l paździermka ceny węgla podllleśc 
o 8-15 kop. na korcu. 

Z cechów. We wszystkich zgromadzeniach 
cechowych, członkowie ich zalegają w składkach. 
Wyniki z teO'o lliedbalstwa ujelllnie wpływają 
na stan funduszów w kasach do tego stopnia, 
że w niektórych zgromadzeniach cechowych ,uie­
ma z ezego wypłacać zapomóg .. \Vob~c taklego 
położenia, na llaj bliższych posledzelll~ch kwar­
talnych mają być obo.strzone warunkI co d? u­
dzielania zapomóg, me tylko chorym ale l na 
pogrzeby.. . 

Jeże li niesumIenny członek będZIe zalegał 
w składkach w ciąg'u trzech miesięcy, stauowc:r.o 
ma nie otrzymywać źadnej zapomogi. 

Star~i majstrowie zgl'omadzeil . cc~llOwy~h 
porozumiewają się pomiędzy sobą, w lakI sP.oso~ 
zwiększyć składki członków, by. módz udzIelac 
zapomogi chorym w stosunku takIm, aby ~ystar­
czały na skromne utrzymanie. Do tego lllezb.ęd­
nem jest podnie8iell~~ skład~k człoukows~lCh. 
Zdaje się, że wi~k8:l0SC. cz~onkow :lgroma(!ze~ ce: 
chowych zrozumIe zabiegI i::ltarszyc~ l~lUJ~trow l 

chętnie przyczyni się do urzeczywlstmellla tych 
projektów. .. 

- \V czoraj o g. 3 po poł.udnll~ na ~O~IH:d~~e 
czeladzi tokarskicb, przy ul. MlkolaJeW8kleJ .\(~ Ol, 
od było się miesięczne pOBiedzenie pod pl'zewt~d­
nidwem podstarszego majstl:a p. BalIego: U dZl~ł 
w zebr aniu brało 7~ cdonkow. Na posledzemu 
tern przyjęto 10 now) ch członków. Przyjwowa: 
no składki członkowskie, wypłacono zapomogi. 
Po zamknięeiu kasy stan jej przedstawia l:lię 
w sumie 545 rb. 

ROZWÓ.'. - Ponied~ialek du!a 28 września Hł03 3 

Zbieranie składek. Władze dozwoliły zhie­
rać w gubernii piotrkowskiej Jobrowolne składki 
do sumy 13,165 rb. na budowę kościoł a ewan­
gelickiego w Nowo-Haclomsku. 

Ze szkół. Na nauczycielkę szkoły igólnej 
miejskiej JW 28 w Łodzi mianowano p. Chomu­
tową, dotychczasową nauczycielkę szkoły miej­
skiej w Zgierzu . Na miejsce zaś tej osta tniej po· 
wołano p. Janinę 'l'unaniewicz. Nauczycielem 
szkoły elementarnej w Tuszynie mi anOW311y zo­
stał p. St~nisIaw Pilczewski, dotychczasowy nau­
czyciel z Krasnego Boru, gub. suwalskiej. 

Ze stow. nauczycieli chrześcian. Komitet 
biura informacyjnego podaje do wiadomości, ,że 
owby, zg'łaszaj~ce się do biura (Dzielna 31) 
w przyszłym tygodniu przyjmować będą od g. 7 
do 8-ej n~8tępu.iący dyżurni: 

w poniedziałek-p-na Wolanowska, we wto­
rek - p-ni \Volanowska, w środę - p. Otto, 
w czwartek - p na Gabszewiez, w piątek - p. 
Stein i w sobotę p. Źyliński. 

Kamera dezynfekGyjna. Ubiegłej soboty, spe­
cyalna komisyn, złożona z pp.: prezydenta m. Ło­
dzi Pieńkowskiego, budowniczego gubernialnego 
p. Nowickiego, starszego budowniczego miejskie­
go p. Uhołmióskiego, lekarza miejskiego p. Jel­
nickiego i inspektora fabrycznego p. Gulajewa, 
dopelniła szczegółowyeh oględzin świeżo zalozo­
nej przez przedsiębiorcę p. Gałeckiego, przy ul. 
Zachodniej 1'1~ .H) - kamery dezynfekcyjnej dla 
dezynfekcyi pierza. Komisya uznała, że insta­
lacya aparatów odpowiada wymaganiom techni­
ki, lecz znalazła, że zachodzi konieczna potrzeba 
urządzenia w lokalu dwóch wejść, mianowicie 
jednego z przeznaczeniem dla wnoszenia 'lak wali­
filcowanego do dezynfekcyi, drugiego zaś do wysu-

I 
szania zcl~zynfekowanego jur. pi;r.za, nadto ,pole: 
eon (), aby do obu tych czynnosCl używam bylt 
oddzielni robotnicy. 

Kornillya wyraziła zdanie, źe pIJżądanem by­
łoby, ażeby podobna kamera dyzynfekcyjna za­
lożona została do dezynfekcyi starzyzny. 

Bójki. Na ul. Wschodniej nr. 15, pomiędzy dwoma 
podwórzowymi handlarzami przy obrachunku, wynikł spór, 
zakończony bójka, z której Abram BUl'stein, mieszkający 
przy ul. Pfajfra nr. 9, la,t 31, zostal uderżony kijem i 
otrzymał ranę w głowę, którą opatrzy! lekarz Pogotowia. 

- Na ul. Za,wadzkiej nr. 1 (BaJuty), Mendel Gold­
man, tkacz, lat 41, mieszkający przy ulicy Północnej nr. 
25, zostal uderzony kijem, wskutek czego zraniony zostal 
w czoło. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył. 

- Pracujący przy mularzach na ul. Północnej An­
toni Sobór, wyrobnik, Jat 19, mieszkający przy ul. \Vi­
dzewskiej nr. 113, przez zło:§(~ zostal uderzonI cegłą, 
wskutek czego otrzymał ranę w głowę. Lekarz Pogoto­
wia udzielU poszkodowanemu doraźnej pomocy. 

. - W dniu. wczorajszym Etl'ÓŻa domu nr. 6, polożo­
nego przy ul. Sredniej, Włodzimierza Lumber, lat 26, 
najęty przez ludzi, mających zło~ć do niego, opryszek, 
zranil nożem w rękę i łopatkę. Poraniony uda! się do 
cyrkułu, gdziu też zawezwano Pogotowie, które udzieliło 
mu doraźnej pomocy. 

- Do niewyplacalnego lokatora przy ul. Drewnow­
skiej nr. 83, przyszedl z komornikiem wlaś~i('iei domu 
S. B., lat 46, lecz spotkała go nieprzyjemnośc, bowiem 
lokator pochwycił krzesło, a uderzywszy niem S. B, zra­
nil go w cz010. Lekarz Pogotowia ranę poszkodowanemu 
opatrzy t , 

- Na ul. Sredniej nr. 108, pomiędzy biesiadującymi 
wynikła kIótnia, następnie bójka, w której Anto.ni Gra­
bowski, robotnik fabryczny, lat 29, otrzymał dvne rany, 
zadane w głowę· Zawezwany lekarz Pogoto\via ranyopa­
trzył i poszkodowanego pozostawił na miejscu. 

Ze schculówp Na ul. Drewnowskiej nr, 17, Cha­
na Bajer, żona handlarza, lat 50, spadła ~e ?chodów, 
wskutek czego wywichnęła lewą nogę. DOl'azne] pomocy 
udzielit jej lekarz Pogotowia. 

Krwotok. Na ul. Placowej Ilr. 11, Helena Laseta, 
lat 26, robotnica fabryczn1~, dostała silnego krwotoku. 
Lekarz Pogotowia udziem chorej dorażnej pomocy,. na­
stępnie zaś odwiózl ją do szpitala Czerwonego K1'zy....:a na 
dalszą kuracj'ę· 

Kradzież. l\Iajerowi Firicbowi. mieszkaileowi War­
szawy, na 'Wodnym Rynku skradziono z wozu ubranie, 
wartości 25 rb. 

- Benjaminowi Różar'lskiemu, zamieszkałemu przy 
ul. Zgiel'skiej, w domu pod nr .. 38, skradziono GO funtów 
przedzy i 40 fun. cynku, wartosC'i 7'2 rb . 

. - Karolowi Czarnemu i Stanisławowi Rymskielllu, 
zamieszkałym przy ul. Widzewskiej pod nr. 137, skra­
dziono gotówkę i różne rzeczy, wartości 170 rb. 

Wypadek.. W dniu wczorajszym Kornel BoćI{o, 
Hl-letni robotnik fabl'yclllY, powra.eając z kościot!t, zna­
lazł karabinowy nabój. Przyszedłszy do domu, po­
lożonego w Nowych Chojnaeh pod m. n, udał się wraz 
z towarzyszem !la podwórze. gdzie jeden z nieh trzyma1 
nabój, drugi zaś uderzył Wf.'J1 .kamieniem. Skutki .. tego 
nierozważnego kroku były fatalne, albowielIl nabo,] wy­
strzelił, ku la zaś 1l\viezła Boókowi w żołądku. Za\\'e­
zwano pobli&kiego lekarza, któremu jednak nie udalo się 
wydobyć kuli. za.telefonowano więe po Pogot.owie, od­
wiozło ono chorego na operacyę do szpit.ala Czerwonego 
Krzyża. Stan zdrowia Bo(~ki je~t bardzo wo~ny i za­
chodzi poważna obawa utrzymaIlla go przy ZyClU. 

Przejeohania. ,\" (:~oraj o godzinie 4-ej , po po· 
Iudniu na ulicy Cegielnianej nr. 40 prywatny pOjazd na­
iecllał na Kazimierza. 01tmana, a-letniego syna kupca, 
dziecku jednak próez pr~estra('hu i P?~lucze[}ia poważniej­
szerfo szwanku IHl :3zczescie nie pomost. Lekarz Pogoto­
wi: udzielił mu pomocy. - Takiemu Sa~tl.nHl ,~ypll.d­
ko\\'1 uległ przy zbiegu ulicy Piotrk?wskle) z Nawrot 
Apoloniusz Bzowski, sze,,:c, lat 32, ~:lleszkaJąey przy. u~. 
Piotrkowskiej .J\~ 27L ktory dos tal Slę pod koła dorozkl, 
wskutek czego otrzymał rany w twarz i rękę. Rany 
opatrzył lekl1rz Pogotowia ipozostawH poszkodowanego 
na miejscu. 

Zranion,.. Na ulicy Wólezailskiej nr. 44: Piokus 
Hejnstel', 4-1etni syn handll1l'za, szkłem zranił rękę. Rl',­
nę opatrzył lekarz Pogotowia. 

Złamanie r~ki.W dniu WCZol'l1jszyrn na ulicy 
Spacerowej m. :3 (BaJuty) Juliuszowi Link~)\~i, G-letn~e­
mu synowi robotnika fabrycznego, przytrzasI1Ięto drZWia­
mi lewa rekę z taką silą, że biedne dziecko uległo jej 
złamaniu powyżej dłoni. Cllłopca przywieziono na staeyę 
Pogotowia, gdzie udzielono mu doraźnej pomocy, poczem 
zabrano go do mieszkania. 

Napad. Wczoraj wieczorem powracała do domu, 
porożonego przy ulicy Zielonej, M. S., lat 20 mająca. 
Ponlewa~ chciało jej się pić, przeto dHt ugaszenia pra­
gnienia wstąpiła do sklepiku na. ulicy Cmentarnej, gdzie 
l~azala sobie podać szklankę wody sodowej. Nagle wpadł 
do sklepu jakiś mężczyzna i zadat M. S. d.otl\liwe rany 
kijem. Do poranionej zawezwano PogotOWIe ratunkowe, 
które też udzielilo jej pomocy. 

Poranienie. Dziś o godz. 10 rano na placu GiU5-
berga. przy ulicy Lagiewnickiej, niewiadomo z jakich po­
budek nieznanego nazwiSK:}, mężczyzna uderzył butelką 
w twarz 13-letniego Joska Cukier, syna bandlarki. 
l' derzenie bylo tak silne, że butelka rozbita siq na czę­
ści, a kawałki szkła uwięzły w ciele. Zbroczonego krWią 
Cukra odprowadzono do r cyrkUŁU, gdzie lekarz Pogoto­
wia udzielił mu doraźnej pomocy. 

Lutomiersk. W kwietniu 1902 r., mieszkań­
cy osady LutOIlliersk wystąpili do odnośnej wla­
dzy z prośbą o zatwierdzenie ustawy straży 0-

gniow~j ochotniczej, lecz dotąd, niestety, za­
twierdzenie nie nastąpiło, a zatem i straż zor­
ganizowana być nie może. 

A straż owa bardzo jest potrzebna; często 
wyniknjące w okolicach LutQmierska pożary, aż 
nadto przekonywują nas o tern. Nie upłynęło 
bowiem jeszcze 2 ch tygodni od pożaru we wsi 
Janowicach, który pochłonął 13 ~agród wraz 
z całem mieniem wieśniaków, gdy oto wczoraj 
wybuchnął zuów pożar we wsi Zdziechowie 8ta· 
rym. 

Okołu godziny l po poł. zapaliła się sto­
doła, ~ale:ląca do sołtysa Józefa Bednarka, ze 
stodoly ogień wkrótce przeniósł się na dom 
mieszkalny i szerzył się nadzwyczaj szybko. Za­
ledwie zdążono uratować krowy i konie; reszta 
stała się pastwą plomieni. Spaliło się więc 
wszystko zboże, troje świń, sprzęty domowe i 
wiele innych rzeczy na ogólną sumę rub. 600, 
które wcale asekurowane nie były. Dom zaś i 
stodoła były zabezpieczone w tow. wzajemnych 
ubezpieczeu na l'ub. 1,000. Przyczyny pożaru 
śledztwo nie wykryło. 

Za natychmiastową i energiczną pOmoc na­
leży 8i~ uznanie ks. Wł. Laskowskiemu z Kazi· 
mierza i Stanisławowi Dąbrowskiemu, którzy, na­
tychmiast po zauważeniu ognia, przybyli z si­
kawką, dzięki czemu pożar nie mógł się roz­
szerz}'ć na sąsiednie zabudowania i wkrótce zo­
stał zlokalizowany. 

SZTUKA PIŚMIENNICTWO. 

,.;. We wtorek pożegna nasze miasto trupa 
operowa Hellera przedstawieniem, skladającem się 
z wyjątków z <Cavalleryb, t.Lohengrina> <1\1a­
non}), <Halki>, <Strasznego Dworu>, <Żydów­
ki), (Eugeniu.'l~a Onegina> i <Jasia i Małgosi>. 
\V przedstawieniu tern wystąpią: Irena Brlhuss, 
Józefina Kurtz, Ludwika Marek, August D:auni, 
Adam Ludwig, \V. Elilli i inni. . ____ .?"" 

ok Z powodu nawału materyału, spra~.J)zd"~ 
nie z ,.Halki': odkładamy do numera'jutrzej-
szego. 

Lisia zmarłych .. 
Genowefa Prz0dzińslm, lat 25, pochowana na starym 

('mentarzu: Antoni ·Marciniak, rob., lat 67; Edmuud Zę­
biilSki, rob., lat 2'2.; MichaJina Sulkowska, lat 13; Wale­
rya Martin vel Marcinkawska, żODa cieśli, lat 45; Ant.o­
niua Feder, rob., lat 54: Heleua Tylak, służąca, lat 20; 
TeodOZja Jaskulska, szwaczka, lat 18; Józefa Gdesiilska, 
żona maszynisty, lat 34: ApolinRl'Y Jakubowski, murarz, 
lat H: Józef Jankowski, cieśla, lat 31; Franciszka "Yę­
elewska, rob .. lat 17; Wojciech Kuligowski, szewc1 lat 
4:1; dzieci zmarło 44; pochowani na nowym cmen­
tarzu. 
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OvPOWJEDlIALN~~Ć ~YWltNA 
pracodawców przenlysl0,vych. 

(N o we p r a \" o). 

UL 

Powyższe zapomogi, renty Hp. przyznawane 
są. zarówno robotnikom, jak i oficyaliRtom i u-
1'L:ędnikom faurycinym. Jednakie W Niemczech 
ubez.pieczenie oficyalistów pobierających rocznic 
:3,000 marek i więcej, nie jCtlt obowiązkowem 
i zależy podobnie jak i ubezpieczenie samego 
pracodawcy, od postanowień ustaw y danego 
zjednoczenia; w każdym zaś razie przy ublicze- , 
nin rent i składek, część zarobku przewyższa­
jąca 4 Ul arki dziennie wchodzi tylko w 1/'$ część 
Jo racbunku. W Austryi ubezpieczani być mogą 
VVS1,yscy oficyaliśd przedsiębim'stwa z zastrze­
żeniem, że część zarobku rocznego przewyższa­
jąca 2400 koron rocznie, pozostaje hez uwzglę­
dnienia przy obliczeniu rent iskładelL 

Powyżej pr~ytoczone zwroty kosztów lecze­
nin. i pogrzehu, zapomugi i stale lub CZ8Bowe 
ren ty wyczerpują calkowicie wszelkie preteesye 
p08zkodowallych do zjednoczeń lub do 'l,akładów 
ubezpieczenia, a tem samem i do pracodawców. 
Obliczellia tyeh wynagrodzell dopełnia w kai­
d) m poszczególnym przypadku zarząd iUBtytucyi, 
który w niemieckich zjednoczeniach zawodo­
wych składek z członków, wy bierallych wyłącz­
nie przez ubezpieczających tj. przez pracodn.w­
eów, w austryackich zaś zakładach krajowycb­
z członków wybieranych w l/a przez pracodaw­
ców i w 1/3 przez pracowników, a w pozostałej 
T /3 mianowanych przez rząd z pomiędzy osób 
obeznanych ze sprawami przemysłu miejscowego. 

muje on niejako z urzędu bezzwłocznie, albowiem 
odwołanie się do dalszyeh instancyj nie powstrzy­
mnje wykonania uch wały zarządn, okrcŃl:tjącej 
wysok<'Ść wynagrodzeuin. 

Urząuzenie to uie wylducJ";a, jcdnak spraw 
karnych i wynikających z uich llast\ipstw ey­
wHnych. J ezeli niesJ";c7.~śli wy vV y padek da po­
wód do olwarcia postępowania karneg'o i Hl~d 
karuy orzekuie, Ji;e prawodawca allh) jeg'o za­
stępca Hpowudowali wypadek przez lIicdh:dt:ltv\:0, 
z pominilieiem tych środków ostro},!lo::h:i, do kVl­
ryeh są właśnie obowią'l,alli J"; moc'y swego Bta-
110WiHka, zawodu luh J";ajc.ic·j,), til teni,c pracodaw­
ca lub ZUt:ltępca odpuwiada wzg-hidŁ'llI jlllltytueyi 
ubezpieczenia i kasy ehorych za w~zy:4tkie I:lpa-

. dające na nich skutkiem tego wypadku wypła­
ty i zobowiązania względem IHlBlokodowallycb. 
Jeżeli wypadek 'l:uarzył się w przedHit.ihiol'dtwie 
towarzystwa akcyj nego, to towarzystwo to P0!lO­

si takąż odpowiedzialność, :llc tylko za WiUtd 
członka swego zarządu. Jeżeli zaś S~1d kamy 
orzeknie, że wypadek spowodowany został roz­
myślnie, to oprócz powyżej określonej odpowie­
dzialności pracodawcy, jego za'3tępey, albo to­
warzystwa akcyjnego wzg:l~dem instytucyi ubez­
pieczenia i kasy chorych, tell, kto zawinił od­
powiada jeszcze względem poszkodowanego, o ile 
ten wystąpi z pozwem za całą różnicę, o jaką 
wynagrodzenie otrJ";ymane pl'zez. poszkodowaneg-o 
od illstytncyi ubezpieczenia mniejHze jest od te­
gu wynagrodzenia, jakie Rąd pr7,y:l.nać może 
w tym wypadku poszkodowanemu ua 1,usadzie 
ogólnego prawa krajowego. 

Z tych zasad wynikn, że instytucya uhez­
pieczenia nie wynagradza poszkoduwanego pra­
cownika, ani jego rodziny, w tym tylko razie, 
jeżeli wypadek, spowodowany został rozmyślnie 
przez samego poszkodowanego; nienrnyślna, cho­
ciażby całkiem I1iewątpliwa wina poszkodowane­
go pracownika, nie pozbawia go prawa do wy­
nagrodzenia w prlepisanyrn d la. wszystkich po ~ 
szkodowanycb pracowników stosllnku. Po za te~ 
mi przepisami, tell, kto spowodował wypadek, 
odpowiada. majątkowo względem poszkodowa­
nych osób trzecich, na za'Judzie obowiqznjąceg'o 
w państwie prawa cywilnego. 

Zaznaczyć wreszcie należy, że zaprowadzony 
w Niemczech i w Austryi u:itrbj zabezpieczenia 
bytu poszkodowanych pracowników przemysło­
wyeh, za pomocą ubezpieczenia tyehże, w osob­
nych w tym celu ustanowionych zakładach, daje 
mOżność wie]ce skutecznego oddziaływania na 
zmniejszenie liczby niesw:t.ęśliwych wypadków 
w przemyśle, o il!3 zmuiejdzt~nie to możliwe jm~t 

Od orzeczenia zarządu, poszkodowany odwo­
łać się może do sądu polubownego, złożonego 
w połowie z przedstawicieli pracodawców i w po~ 
łowie z przedstawicieli pracowników, pod Pl·ze­
wodnictwem mianowanego przez rząd urzędnika 
(w Austryi urzędnika uprawnioneg'o do zajmo­
wania urzędu sędziego koronnego). Sąd polubo­
wny stanowi instancyę ostateczną w Austt"yi, 
w Niemczech zaś stronom przysługuje w niekt6-
ryeh wypadkach prawo odwołania się do pań­
stwowego urzędu ubezpieczeń w Bedinie. Tym 
sposobem poszkodowany pracownik przemysłowy 
nie potrzebuje dochodzić swego pmwa do wyna­
grodzenia za poniesioną szkodę przed sądem cy­
wilnym. r:ro, cO mn się z prawa należy, otl'zy-
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l 
do osiągnięcia przez zastosowanie i zachowanie 
odpowiednich środków zapobiegawezych. Pomi­
jając tę okoliczność, z samej już J";asady ube~· 

2) 

l owski 
na II szacha perskiego 

(Szkic historyczny). 

(Dalszy ciąg - patrz Nr. 218).' 

Opatrzony w list wolny króla, aby był prze­
puszczony przez wszystkie państwa z rzeczami, 
któreby pokupił w Persyi, z nadchodz::1eą wiosną 
1601 roku wyjechał Muratowicz z Warszawy do 
Lwowa. Tam się nie bawi wszy, jechał przez 
wołoską ziemię, a przewiózłszy się przez Dunaj, 
przybył do Mangalii nad morzem Czarnem. Tu 
llaj ą wszy okręt, 1 kwietnia puścił się na morze 

.. ---.~ ku Trapezuntowi, lecz mając przeciwne wiatry, 
-ledwQ>~ostntniego maja przyplynął do portu tra­

pezuuckiego. 
Dowiadujemy się dalej, że droga do Erzel'n­

mu ,., miasta wielkiego· tureckiego, niedawno gra­
uką perską będącego" trwała dni 20, zkąd w 12 
dni póiniej przybył do Karsu, "wielkiego mia­
sta, które cesarz tUl~ecki, sułtan lYIurat, wziął 
persom" . 

Dalszą drogę obrał sobie nasz kupiec "dla 
bezpieczeństwa przez ziemię chl'ześciańską księ­
eia Aleksandra Georgia, try butal'za cesarza tu­
reckiego" . 

Po dwóch blizko miesiącach podróży przez 
miastn Girim, Rewan, Nacbsyw3n, stanął u prze­
prawy przez rzekę Aras, którą p!,zebywszy do­
stał się przez miasteczko Dziułay lzapewne Dinl-

m j!JIfIR lI'" M*&QC.WitW@ 

I fa) do Tabris (Tauris), "które OJ'nll~m-BaBza 
wziął i gd~ie teraz jest granica turecka j perska". 

W dwadzieścia dni później przybył do Ka~ 
zwinu "bardzo wielkiego i na ten c:t.as stoliczne­
go miasta szacha perskiego, a ztamtąd do Kie­
sania (za 15 dni), gdzie dał zrobić królowi "kil­
ka kobierców z jedwabiem i ze złotem, także 
i namiot i szablę bułatową". 

l{iesan więc był ostatecznym celem podró­
ży Muratewicza, zkąd byłby niezwłocznie do 
Polski powrócił, gdyby, jak się zdaje, nie miał 
od króla jeszcze innej tajemnej misyi, o której 
się niiej dowiemy. 

Oto niby to przypadkiem spotkał on tam od 
dawna znajomego kupca ormiańskiego, który, zo­
stając w bliższych stosunkach z ':rachmas Begem, 
"wtórym wezyrem narodu ormiailskiego", doniósł 
temu ostatniemu, że w Kiesaniu przebywa "pe­
wien knpiec króla polskiego". 

Wiadomość ta lotem błyskawicy dostała się 
przez Tachmas Bega do szacha, który w tym 
czasie przebywał w lspahanie. 

Doniesienie musiało być dla monarchy per­
skiego niezwyklej wagi, jeżeli w te pędy wysyła 
"komornika" I:lwego do starosty kiesańskiego 
z rozkazem, aby kupca z Polski "co w skok po­
słał do niego". 

"Jakoż zaraz, wsiadłszy na kOllie podwodne, 
j nż rozsadzone" - "przyjechał" nasz Sefer za 3 
dni do Ispahanu, gdzie stanął kwaterą w koszto­
wnym palacu wezyra Taćhmas Bega. 

'ru Muratowicz zapytany, pocoby przyjechał, 
oświadczyl, że miał od króla polecenie kupić 
dla niego "namiot, kobierce i drogie kamienie", 
a gdy go Tachmas Beg badHl, czyby uie wie­
dział, że szach półtora rok u temu wysłał swego 
posła do króla polskiego - oświadcz) ł (i tn zda-

pieczcllia v<'"ylli.ka.i(~e:!) Ji;e \~'ysok~~ć .opłaeanej 
przeJ"; pl'zed:·:IJ(1!JIOl'CO\V składkI zaleJl,y lllctylko oli 
klaHy hczpieezelli-l(,wa dallej gałl~'I.i przemysłu 
wO()'Mc ale i od stopllia b(~ZI)ieez(dlHtwa każdeo'o b , b 
pOBzezcg-ólllcgo przcd,;i(~hj(}n!!wa, zar:t.:!dy zjf\Uno-
CJ";c]'ł llicmieekieh llla.i:~ prawo wyd,twania pl·ZO­

pi'lóW bczpice:t.ell,;t w a, ogólllych II I a WBzyHtkich 
przedsicihiol'l·d;w do z.jednnczenia lluleż:!(',ydl i HZCZC­

gMowyeh dla niektórych g'illc,:zi przemyt.dn .. Prze~ 
piHy te dotyezy(~ llłOg:~ J";ar{'\Vll() Iln;:~dJ";ell oehrol1-
llyelJ, jllkie J";ilprow:Hl'!.olle b}(~ Wintly w pl'7.ed­
Hi~bionll.wie, .iako/.eż za (',!towywalI ia l:!i(~ samych 
Ilr:tl·()wllik(',w. 

PrzepiHy tn l1(\hwalo!lc :--;:~ przeJ"; 7,arz~~d zje­
dUOl',J";cnia z udziaŁellI przcdt:d,awieieli rohotnikóv'\' 
i I:!taj~~ Ri() ohowi:~'/,llj:~(:e po zatwierdzeniu it:b 
prJ',cJ', path;twowy 1I1'/',;~d uhc1.jlieezdl, a narusze­
nie ich poei:!ga 'l::l Nob:!: dla pracod:nvdl\Y przc­
lllClliclIie do wyiwt.ego H/opoia lliehcl,pieeJ";ell!1tw;l, 
,a, jdoli przedHi(;hior.,;Lwo zaliezolle jni było do 
najwyiHzcgo stopuia, to pod wojcnie opłacalH'j 
Hkład k i, d la praeowll i ków :!Jaś kary p i CH i(~j,llC dl) 

wYHokośei (j marek ua rzecz. kaNy chorych. Pu­
dobnieJ; i zarz:!dy :!u:4try at' k ieh zakłacUI\Y ube'l,­
piec?'clt maj:~ moinoH(~ odd1.ialyw:lnia na zapru­
wadzenie RtoHowllyeh Ilr?':~dzell oehronuych. 

b 

II rl , III'I'/Ia, Ire I/'I';:t!::.:n/Il. 

- B:cdlla) IlieHze?'(~Hliwa, \Veuceya, - za­
gadnqht mnie na plaeu HW. IYlal'ka gadntliwa niem­
ka, którą lOHy llul'zlleily mi za tOWUl'zySdH,i po­
<Irbiy z rrrycHtn. -- Co 'l:a. Ide8ZC1.(~8cie!.. 

- CM. Hię stało? ._- zdołałem z trudnośei~~ 
wtracić w la wille uUI'Zekall córy Germanii. 

.... _-- Jak to, c~) sie I:lt.a ł .) ... Patrz pan! 'ren pur-
kan otuczaJ' ~~ey lllieJ'~'lee bo·dz.ie da WIlic)' wznos: lrt , . .. ,'. . 
Hiq kampauilln, to uiby bandaż na o tWl1l' tej . ra-
nie. Tuk, tuk ... - mówiła dalej z eoraz wlęk­
szew rozrzewllienicm - to rana. nictylko Ha eie­
lo Wenecyi, ]eez na eałych WloHzoeh, nu całej 
ludzkości. 

I byłahy niechyhnie uroniła lzg Hztucznego 
żalu z piękllcgo ~reHz;t:~ oka, gdy bym jej nie by ł 
doprowadził do przytomnośei pytunicm: 

- A widziała palli plae Marka z kampa­
nillar 

·z trudnościł~ przyf:lz.lo mi "IO'trącić to pytanie, 
ho mówiła bUl'dJ";() g(~8tO. Ale pytanie odnio~l() 
I:lkutek; uHpokoiła si~ znaczuie. 

- Nie, nic widziałam jej, - odrzekht szyb­
ko ~ ho pierwszy raz .jeHtem w Wenccyi, ale 
EH-', ew-, ~ 

niem mojem rozp()czynit H]"~·-Tcgo-· IliTsya tn:jemna), 
że słyszał tylko, iż tuki pmlCl do Moskwy przy'· 
jechał i że nawet podobno miał mieć list do 
króla polskiego, "gdyż i pan Dzierżek. niejuk!, 
umiejętny języków wschodnich, dworzanIn J .. h .. 
·Mości, pytał mię o to (mówił Muratowicz), WIC­

dząc też o pośle li Cel:lUl"Za chl'zcśeiań8kicgo, dla­
czegoby szach .Jego Mć nie posłał swego posła 
do króla Jego Mci Polskiego". 

"Jakoż tenże p. Dziorżek nie rozkazał m~ 
tego, abym się Vi jakie rzeczy wd·awał, tylko IDI 

powiedział, że pl'zyjaźl} króla polskiego., jest, 
i lnoże być pożyteczuiej~za szachowi, niźlI pana 
inszego chrześciaLiskieg;) i w tern mi też dał 
naukę, abym mógł poznać i do przyjaźni przy­
wieść szacha z królem polskim". 

Tu już jasno widzimy, że podrói kupca or­
miańskiego do Persyi nie miała na celu li tylko 
zakupna kobierców i bułatowych s7.abel ~ byłby 
je król niechybnie dostał na miejscu od kupców 
orIlJiań~kich lwowskich, któr~y ożywione stosund 
ki handlowe z Persyą utrzymywali i bardzo w.y -
kwintne towary ztamtąd dla królów i pall1Qt 
polskich mieli na składzie. 

Zygmunt widocznie musiał być dobrze wta­
jemniczony w to, co si~ z posłami pel'ski~i pól: 
tora roku temu stało i to główny powód tajemnej 
misyi Iwo wsk iego kupca. Oto przy by li do Mosk:w~ 
półtora roku temu dwaj posłowie, któr~y .mIeh 
zlecenie po oddaniu list6w carowi, ndac Się do 
Zygmunta III, a następnie do eesal'za ni~miec­
kiego, gdzie obom mieli doręezyć i listy l upo­
minki od szacha. 

(D. c. n.). 
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wyobrażam l:wbie, jak mu -:;iała wyglądać na tle ~akże zasiadnją w owym gabinecie Cufć Flori un 

tumu, pałacu dożów... l męcz<} się pisaniną w ozdobnych scksternaelL 

Wenecya uspasabia do ekstazy: natura1nej No, co one tam wypisują! . 

n jeduych, sztucznej u drugiell. \Viększu cz<.;ść A propos mężatek i panIen, to zauważyłem, 

tmystów entuzyazmuje się poprostu dlatego, że że przybywają tutaj przeważuie młode małżelI-

ten etlttl~yazm leży w programie ich podróży. stW~l, - ze starszych widocznie te, co już wy-

Tuż przy moim hotelu jest stac.ya vaporettów, chodowajy swoje dziatki i dobiły się wreszcie 

małyeh statków, spełniających tutaj funkcye tl'am- o-lobistej wolności. Spotkać można także stadła 

waju i km'sujących po całym Canale Grand. Co małżeńskie z dziećmi, - ale te należą j ni do 

kilka minut vaporetto wyrzuca gromade podrói- klas zamożnych i s~ dość rzadkie. NatUl'alnie 

h }r d ~ -
nye. \..aż y prawie trzyma w ręku Baedekera. muszą być i samopas \vał<~sające się OSUblliki, 

'Yidział już wys~nwę akademii, po drodze oparł kiedy ja tu jestem. Młode mał:leń~twa' pozn~sz 

SIę o Suu;a Mu:na de la Salut:, t.er~z czeka l go łatwo po tkliwych wymiauach spojrzeu, no, nie 

pałac dozów l t. d. Za swoJe plel1lądze CL1ee z toba - leez miedzy Boba. One to dostarcza-

widzieć jaknaj więcej i w j akuaj krótszym' ezasie. I ją nafwiekS'zeo-o k~ntYllo-entu słuchaczów na o-on­

Co z tych wrażell zostanie W umyśle? Pozostaną dolach przy ~"1erenadacb i najdluiej wysiadują 

one n~dal w B~ede~{Crze .. : . .. I po kawiarniach. A wstają ... 
. ~lz~0f!inoml.a ,,\ ~necyl me ZIlllenlU ~ię, bo To właśnie ciekawa rzecz, kt6J"ej nie mogę 

ZlllleD1ac. Sl~ nI? moze ---: chyba, gdyby znowu sobie wytłomaczyć. Wracam do hotelu zwykle 

zwallł~ , SIę .Ja~as kampamlla lub pałac. Ta ewcn- koło północy, bo Wencya najwięcej ma uroku 

tualnosc me Jest wcale wyklucwna. W pałaeu w nocy. Pod drzwiami numerów stoi obuwie 

Dożów prowad:lą się gruntowne restauracye. Pn- parami: eleo-anckie buciki damskie i nowe me­

bliczności opowiada się, że restauruje się stare Hkie. Aha, b młode małżeństwo w podróży p~_ 

obrazy; tymcza~em obrazy zdjęto dla~f:'go, ~e ślubnej... Tak Ramo pod drzwiami tego i tam­

o mury zachodZi poważna obawa. Pościągano Je tego pokoju... C:legóż sie znowu tak pośpieszyli? 

też, olbrzymiemi, drewnianemi anki'ami, które wi- Serenada dopiero co odje"cbała z Canale Grande ... 

dac na zewnątrz od strony Mostn \Vestcbuień. Pod proo-iem innych "numerów'" obuwie dnże 

\V ~ ,wszystkich prawie większych kościolach ~i· rozdept~H~e... Ci już śpią; jak zwykle starsi lu~ 

?ZleC można podstempl~wane ocl wewnątrz śeiany dzie. Wstają rano, wychodzą przed 8:mą, bo 

1 kopuły. Zawalenie 8H~ karupunilli św. Marka szkoda spać w Wenecyi. Tych wydeptanych 

wywołalo istny popłoch. bucików niema juz - właściciele ich już wstali. 

. Ale, mimo to, Wenecya nie może zmieniać Ale nowe, elrg;anckie obuwie czeka jeszcze na 

SIę na zewnątrz, bo składają się na jej charakter swoich właścicieli. Czyżby jeszcze spali! Pier-

budowle i ludzie. Pierwsze z nich starzeją się wsi spać idą, o~tatni wstają; po co przyjeżdżają 

może, ale zawsze są sobą. jak obmywające ich do Wenecyi. Oni zapetVne wiedzą tylko sami. .. 

protgki f ta le Adryatyku. ~'akćsam.n. n.a zewnątrz 1\1. K. 

pus Y3, a sama powaga WIe )W l majestat prze-

szłości. We dnie zdumiewają więcej, niż zachwy­

cają; w nocy, przy świetle księżyca i dźwiękach 

:sel'enady, składają się na widowiska pełne czaru 

i uroku, których żadne miasto na kuli ziemskiej 

dać nie może. 

A ludzie!... Są ich dwie kategol'ye: tubylcy, 

wenecyanie i goście turyści. Na pierwszy rzut 

oka zdawałoby się, że Wenecyę wynajęli sobie 

cudzoziemcy, aby wałęsać się tutaj z kąta w kąt, 

urządzać koncerty, festyny, serenady. N a gon­

dolach oni prawie wyłącznie uwijają si~ po 

Cunale Grande, oni zapełniają wszystkie ka­

wiarnie i cukiernie na Placu św. Marka i na 

Mercel'yi. Zmieniają się codziennie prawie, a 

przeci~ż typ turysty zostaje ten sam; z początku 

zajmuJe, potem nudzi. Wiecznie ci sami anglicy 

z Baedekerem, pilnujący się gorliwie, aby zo­

baczy li wszystko, co tam napisauo; trzymają się 

swego kółka, mieszkają przeważnie w hotelu 

Danielego, gdzie apetytem swoim wywołują zdu­

mienie innych cudzoziemców. 'Viecznie ci sami 

lliemcy. Przybywają ich całe legiony. Średnio 

zamoźni, a tych jest najwięcej, z workami po­

dróżnemi na plecacb, ubrani w zielonkowate 

n lody" tak, że mogą wytrzymać zarówno cbłód 

Skandynawii, jak śnieg alpejski, a tutaj nic so­

bie nie robią z żarów słonecznych. Widocznie 

pomęczeni, pędzą cwałem z kościoła do muzeów, 

z muzeów do pajaców, aby tylko za tanie pie­

niądze jaknajwięcej zohaczyć. Mieszkają zwy­

kle po tanich pensyonatach niemieckich, lub 

.n Sandwirtha. A, rH·,:.\wdnl Każda niemka musi 

nakarmić gołębie na Placu ~w. Marka. Cudo­

wny, bogów godny widok przedstawiają korpu­

lentne mamy z nad Sprewy, gdy z rozanieloną 

miną rzucają niezbyt zresztą hojną dłonią ziarna 

k~kurydzy płowym gołębiom, lub zmuszają je, 

aby ziarna dziobały z icb dużej, pu1chnej dłoni, 

która już zapewnie caly tuziu wypiastowała dzia· 

tek. Spoglądają przytem wokoło tak czule, jak 

.gdyby wyczekiwały oklasków, lub ... aparatu fo­

tografa. 
To widowisko nie zmienia się, chociaż zmie­

lliają się aktorzy i aktorki. 
A pisanina kart z widokami! To już nie 

manIa, to istllY szal opanowuje tutaj ludzi... 

w kawiarni FI, 'ryuna na Plac.u św Marka jest 

osobny ['gabinet do pisania kart. Cztery stoliki, 

kilka kałamarzów, przy każdym po kilkanaście 

piór. Ale tego v,8zystkiego za mało. Jak za 

.aiędzie szczęśllwie jakaś miss lub lady, - albo, 

co gtJl'sza, niemiec, to zupisuje już nie jeden lub 

d wa tuziny kart z widokami, bo to rzecz zwy­

kła, - ale kopy całe... Nie doś3 ty dl utrapiell­

ców. l\Hude panienki - albo ja wiem, może 

to i mężatki - popadają tutaj znowu w choro­

bę pisania pamiętników ... na Placu Marka. Ioue 

Sztuczny "Tzrok~ 
-8-

Przybywają nowe szczegóły o znakomitym, 

jakoby nowym wynalazku, mającym każdemu 

nie~idomemu, czy to '/., urodzenitl, czy przez wy­

pauel{, dać możność widzenia. 
D·,)kladnych wiadomości () tak donlosłem 

odkryciu, o jego podstawach i o budowie apa­

ratów do tego służących, jeszcze brak. \Vyna­

lazca nie chce ich rozgłaszać, dopóki nie udo­

skonali swego odkrycia. Do ogólnych jednak 

wzmianek, jakie dotychczas się zjawiły w tej 

sprawie, przybyły świeżo ciekawe nader wyja­

śnienia. 
Wynalazcą jest profesor Petel's Stien.:l. Nie­

jaki doktór Caze ogłasza w n Hevue des Revlles" 

swoj e własue nad tym wynalazkiem doświad­

czenia i obserwacye, bezpośrednio u wyufllazcy 

zebrane. 
Podstawą całego odkrycia ma być pomysł, 

że ~obec braku orgauu wzrokowego, należy o· 

braz przenieść wprost mózgowi. 
Doktór Caze potrafił się dostać do profes0ra 

Sticnsa i uzyskać w jego gabinecie zrobienie 

eksperymentu na sobie samym. 
Oto jak go opisuje: 
Wprowadził mnie do zupełnie ciemnego po­

koju, obandażował mi oczy tak szczelnie, że zu­

pelnie nic wid:lieć nie mogłem. Słyszałem tylko 

chodzenie po pokoju, trzask potartej zapałki, za­

palenie lampy, ale pomimo usiłowań nie moglem 

żadnego światła widzieć. 
Nast~pnie urzulem, że prof. Stiens przyłożył 

mi coś na skroniach i w tej ch wili ujrzałem 

jakieś blade światło opromieniające najbliższe 

przedmioty. Za cbwilc:, wyraźnie już widziałem 

l:ękę przed oczyma i trzy palce przed niem. 

Swi~l.tlo robiło się coraz wyraźniejsze, tak, mo­

głem rozpoznawać rzeczy, znajdujące się w po· 

koju. 
Były dwa stoliki i osiem krzeseł, które ła­

two widziałem. Miałem to uczucie, Że gdy do­

świadczenie dłużej trwało, mógłbym wszystko 

widzieć doskonale tak, jak zazwyczaj. Jeduo­

cześnie doznawałem słahego wrażenia, jakiś 

lekki prąd elektryczny przepływal mi przez 

skronie. 
Nagle jednak upal'at został odjęty, i zno­

wu znalazłem się w absa lutnej ciemności. Do­

świadczenie się skończyło. 

Sam prof. ~Hieus udzielił swoim kolegom 

tymczasowo taldeb oc;ólnych wyjaśniet,: 

Człowiek widzi nie oczyma, ale mózgiem. 

Oczy mnją tylko za zadanie zbierać obrazy, 

które nerw optyczny przenosi do mózgu. Nie .. 

widomi, Ulll1eJą przez dotykanie, wyrobić sobie 

doldadne wyobrażenie o ~ewnętrzDym ksztHlcie 

przedmiotów. Jeieliby człowiek nie mial wcale 

oczu, to jakiś inny organ, mnsiałby je zastą­

pić. 
Niektóre, niższej ol'gunizacyi żywutne utwo­

ry wcale nie pmliudają organów wzrokowych. 

U nich całe ciało odbiera wrażenia światła. .Je­

żeli zatem można jakihądź obraz prZCU188C 

wprost do móz.gu bezpośrednio, bez pomocy o­

czu-to ślepy tak dobrze je będzie widział, jak 

człowiek zJ.rowy. 
Oto jest zastl.da pomysłu prof. S:e1).':;a. 
Obraz podany jei::lt na ekranie, zamiast na 

źrenicy, a nast~pnie przeniesiony do mó;.;gu za 

pośrednictwem prądu elektrycznego. Aparat o­

piera się na tej samej zasadzie konstrukcyi, co 

telefon. Nie dosyć też, że będzie mógł przy­
,vrócić wzrok ślepym. Potrafi on przenosić obrazy 

świetlne na odległość, tak samo, jak telefon 

przenosi dźwięki. 
Takie tymczasem są infurmacye o tym zdu­

miewającym wYllulazlm. 
Jeżeli to prawda, jeżeli to pewne, ileż. to 

strasznych nieszczęść, smutków, rozpaczy - zna­

lazloby pociecbę i radość! 
Ale czy ty lko prawda?. 

LADOMOSCI ZAMIEJSCOWE. 

Kradzież pfanów mobUb::acyjnych. 

- 'V sprawie tajemniczej kloadzieży doku­

mentów woj8kowych w kancelaryi dywizyi ka­

~aleryi w Stanisławowie śledztwo doszło do 

następujących reznltatów. 
Kradzież popełniło kilka osób, któl'e d03k 0-

nale obeznane by ly tak z rozkładem kancela­

ryi, jak i z tem, co zawierała żelazna szafa. 

Do kradzieży włamywacze przygotowali się 

wcześnie i dokładnie, gdyż przynieśli ze sobą 

trzy świdry do muru, żelaza i drzewa. 
Swidry te pozostawili na miejscu zbrodni 

a dochodzenie wykazało, że narzęd%ia te pierw­

szorzęduej dobroci, nie zostały w Stanisławowie 

zakupione, są one nowe. Złoczyrwy chcąc do­

stać się do kancelaryi majora Schllebella, roz­

bili kłódkę zamykającą strych i w posadzce 

strychowej nad tą kancelaryą, zrobili świdl'ami 

otwór do powały, przez który dostali się do tej 

kancelaryi. W tym celu ucięli ka wałek sznura~ 

na którym wieszano na strychu bieliżnę i na 

sznurze tym spuścili się do pokoju. 
Tu przygotowa~i by li na dłuższą robotę, 

przy której posilili się, co wskazuje, że zosta­

wili puszkę sardynek, trochę bułki i pół bochen­

ka chleba. Chlcb i bułki są dziś już tak czer­

stwe, iż wskazują, że kradzież popełniono przed 

kilkunastu dniami. Przy złodziejskiej swej robo· 

cie posługiwali się świecami, których dwa nie­

dopalone kawałki pozostawili, przyczem okna 

wychodzące na ulicę zasłonili spiętemi firan­

kami. 
W kancelaryj stoi spora szafa zewnątrz i 

wewnątrz obita blachą, mająca wszelkie pozory 

dużej kasy wertheimowskiej. Tę, gdy otworzyć 

nie mogli, wywiercili w niej tyle obok siebie 

dziur, iż wybili otwór dość wieI ki i przez ta­

kowy wszystkie papiery z szafy wydobyli. Gdy 

to u~z'ynilj, posortowali najdokładniej znajdujące 

się w szufle akty poczem wszystkie papiery i 

plany, odnoszące 8i~ do mobiHzueyi, oraz 0"0-

tówkę w kwocie 1146 koron zabrali. Hes~tę 
papierów, jak asygnaty, oraz papiery warto­

ściowe, pozostawili rozrzucone w kancelaryi. To 

wsknzuje, że ~brodllię popellli1i tacy, którzy 

umieli ocenić. wartość papierów woj5kowycb._~_</ 

Złodzieje prawdopodobnie byli obcy, na"f;.!}-ta:tt::~ 

że wskazuje pozostawiona puszka sardynek, za­

kupiona gdzieilldziej, gdyż w Stanisławowie 

sardynek z tak~ firmą nie spl'zedajq. Mu.,ieli 

oni mieć wspólnika, który dokładnie wiedział 

o rozkładzie ubikacyj i wartości papierów mo­

bilizacyjnych. 
Złodzieje tą 8amą drogą tj. prz.el otwór 

w suficie wylezli po sznurze na strych, skąd 

wydostali się z l{amieniey. Skradzione papiery 

za winęli \v część fit'anek od okien, które obdarli. 

Jł~den '!. włamywaczów, który zapewne nudził się) 

gdy inni wiercili w żelaznej szafie, pisał ołów­

idem atl'i.lmentowj m po białym arkuszupnpieru, 

leżącym na biurku br. Schnehena. 'Wypi8ywa! 
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KW niemierku Błowa i cale 'Idanill, niektóre obe1-
żywe. Nu. vY~I)Um niauYHl arkuszn papieru znale­
:ziono następujące słowa, ~kreślone zmienionem 
pismem: • Dauk fUl" Degradinmg".-An Hcrrell 
Offiziere Huuue, zweien waren wir, 29/8. 12 
Uh r N acbts". Po piśmie lloznać, że rzezimieszek 
hył uiegły w pisaniu. 

Wiedeń sprzyja GaUcyii! 

"Kuryer Lwowski" donoRi: 'I1Jak wiadomo, 
wszystkie sądy w Galicyi papier, koperty, lak 
n t. d. spJ'owad:r.ają z Wiednia. Obecnie znowu 
oastąpiło pominięcie krajowych drukarni, fabryk 
kopert i t. d. lHianowicie do 3 dni mają się 
starostwa oświadczyć, ile potrzeba im w dziale 
poda tkowym kopert z l'ecepisami, tak ich sarnycb, 
jakich uźywają sądy dla przesyłania pocztą pism 
stronom. Koperty te prezydyum dyrekcyi skarbu 
ma dla całego kraj u zamówić także w Wiedniu. 
Jest to fakt wiele mówjący. Rząd centralny bo­
wiem widocznie tl'wa uporl'zywie przy popiera­
niu wiedeilskiego przemysłu. Dlatego opiuia pn­
loliczna jest oburzona i domaga się od nowo po­
wstałego centralnego związku galicyjskiego, aby 
z:Ol.jął się energicznie tą sprawą. 

Września niie sprzedana .. 

Na szczęście wiadomość o sprzedaży Wrze­
Bni, rozpowszeculliona przez "Dziennik Berliński", 
Ole sprawdza się. HI'. Poniilski nadesłał do 
.., Dzienuika Berlińskieg'o" zawiadomienie, że dóbr 
swoicu Września z przyległościami nietylko nie 
sprzedał komisyi kolonizucyjuej, ale nawet spl'ze­
tdae nigdy nie zamiel·zał. Hł'. P. nazywa wiado­
mość o tej sprzedaży "nit'godzi wem oszczer­
.8twem ~. 

.z Poznania .. 

- Dl> (Dz.ien. Kujawskiego> piszą z Gąl:la­
wy: Dnia 14 h. m. w hotelu p. Kowalika po­
sprzeczał się niemiec August Szmid t z polakiem 
Łukaszem Solińskim. Po krótkiej wymianie słów 
jął niemiec polaka przepraszać i przy słowach 
"nte gniewaj się" objął go za sz.yję, by go ni by 
pocalować, i odgryzł Solińskiemu całą dolną war­
gę ta k, że mu całe dziąsło widać było. 

Z k.raju .. 

Wystawa włościańska .. 

Pierwsza rolniczo· gospodarcza wystawa wło 
ści~ui8ka w Miechowie została otwarta wczoraj. 
Na placu wystawowym roi się od chłopów, 
z rozmaitych stron, których barwue stroje przed­
stawiają widok ciekawy. Cbłopi wystawą bar­
~lzo 8ię interesują. W pierwBzym dniu zwiedzi­
~o ją 3,000; na odczyt o bygiellie przybyło 200 
chłopów. 

Z "r ARSZ A '''Ye 

(Telefonem). 

Chodnik ruchomy" 

Spółka, złożona z techników miejscowych, 
uzyskała od magistratu m. Warszawy pozwolenie 
na ll"ządzenie chodnika rucLomeg'o w miejsce 
stromych scbodów, prowadzących z uL Karowej 
na Krakowskie przedmieście. Z chodnika rucho­
mego korzystać będzie można za opłatą l kop. 
od osoby. 

Dwa pułki żuawów algierskich i cała legia cu­
dzoziemska pójdą od Tlemconu do Udźdy, gdzie 
połączą się z regulal'nerni wojskami manrytań­
skiemi. Drugi pułk legii cudzoziemski ej stanie 
załogą w Tlemceuie. ~rtzecia zaś kolumna pod 
generałem O. CouDerem ~łoiona z wojsk polu· 
dniowo-orańskich będzie operowała w okr<;gu 
s'larileckim. Wyprawa czeka tylko na rozkazy 
i porę stosowną. 

Mowa tronowa w Holandyi. 

W. izbie niższej parlamentu holenderskiego 
toczyły się w tych dniach rozprawy nad ruOw}~ 
tronową królowej Wilhelminy, którą otworzono 
scsyę parlamentu. Hóżni mówcy z obozu so­
cyalnego oświudczyli się przeciw temu U!iltępowi 
mowy tronowej, w kUn'em królowa, zaburzenia 
między robotnikami jakie miały miejsce na wio­
snę nazywa czynami przestąpnemi. Mowę trono· 
wą przyjęto wreszcie 78 głosami przeciw 8. 

Sprawy bałkańskie. 
Rosya i Austro - Węgry bynajmniej nie za­

mierzają wmieszać się czynnie w sprnwę mace­
dońską. Równocześnie z ukazaniem siCi komuni­
katu urzędowego rosyjskiego biuro wiedeiulkie 
koresp?ndencyjue otrzymalo amdogiezny nieomal 
także komunikat rządu aU8tro-w~gier8kiego. Hzą­
dy obu mocarstw uważają usiłowania powAtałA­
ców macedońskirh zn zbrodnicze. Nie zdołają 
oni zmusić ani Uoayi ani Austro-Węgier do in­
terwencyi. Aby zaś powstrzymać BulgaryCi od 
kroku nierozważnego mocarstw~l postanowiły nie 
dopuścić do zmiany politycznego i terytoryalue­
go <status quo'" na Bałkanach. Zatem usiłowa­
nia zmierzające do takiej zmiany nie mogą li­
czyć na poparcie z żadnej strony. 

Chociaż pozornie TUI"cya czyni wszęlkie 
wysiłki aby zniszczyć oddziały powstallCze, do­
tychczas nic się jej nie udaje w tym kierunku. 
Oddziały te, przy pojawieniu siCi turków, rozbie­
gają się natychmiast na wszystkie strony, aby 
po pewnym czasie pojawić się w rożnych miej· 
sCllch. 

Torcy przestali znęcać się nad ludnością 
bezbronną. Ze źródeł tureckich donoszą, jakoby 
po bitwie pod Newenoj, powstańcy w liczbie 50 
napadli na wieś, wyrżnęli niewielki garnizon 
turecki i pod palili koszary oblawszy je przed­
tem naftą. Z odsieczą nadciągnął siedmioty­
sięczny oddział turecki, lecz powstalicom udało 
się zbied:r.. Mieszkańcy wsi by li przerażeni i o­
czekiwali straszliwych scen. Lecz oficerowie i 
żołnierze tureccy zachowywali s;ę spokojnie za­
płacili gotowizną za ';Vszystkie wzi~te przez' nich 
produkty żywności. Zródła konsularne nie po­
twierdzają wszelako tej wiadomcści. 

Różne wieś€ii. 

- Izba poselska parlamentu austryackiego 
uchwaliła nstawę o poborze rekruta w redakcyi, 
przedstawionej przez hl'. Dzieduszyckiego. Wobec 
tego, żołnierze, którzy wysłużyli wyznaczony usta­
wą termin trzechletni, będą rozpuszczeni do do­
mów już we środę. Przy rozprawach nad usta­
wą wojskową poseł czeski Klofacz podał naglą­
cy wniosek o zaprowadzenie komendy czeskiej 
w pulkach czeskich. Wniosku tego nie poparli 
nawet młodoczesi. Wywołał on jednakże silne 
wrażenie, jako znamienny objaw chwili. 

: ; 

- Adres do tronu, zaprojektowany przez 
partyCi K08snthn, utrudnił bardzo sytuacyę, ac~­
kolwiek opl'aeowaly go iywioły umiarkowane. 

'tV adresie tym, między inucmi, powiedziano: 
« Wszclka władza pUIll:ltwowa rna swoje żródło 
w udzielnc j woli ludu w<;gicrskiego. Prawo ma­
jestatu, wykonywane przez króla, jCl:lt prawem 
użyczonclIl mu przez naród węgierski:.. Zwrot te~ 
dotknął bn rdzo nieprzyjemnie ecsnrz;a Franeis'l.ka 
Józef,,}. 

(Od własnych korospondenf,óW). 

Petersburg, 27 września. Wszyst.kim słuchacz­
kom insty tu tu lekarskiego źellsk iego, k t{)re wy­
szły z niego nn wiosuCi r. b.) Iniuist:erynnl 0-

swiaty pozwoliło wstąpie na nowo do insty­
tutu. 

Petersburg, 27 wrz;eśni~l. Poda.nie w sprawie 
zaprojektowa1łego prze:!. rad<i Hl. Petersburga u­
tworzenia w Petersburgu izby hHlldlowej wpły­
n/;)ło jnż pod rozpozna/lie wyższych wlndz rzą­
dowych. Wobec donio.'·doHci znae:t.cnia tej spra­
wy dla handlu i przernysłu, winiHterynID skarbu 
zwróciło Hi(i z kwestyonal'ynszerll do komitetów 
gieldowych i zgrumadzcll kupieckieh, czy uje u~ 
znają one za. kouieczne utworzenia podolmych 
izb handlowy<,h, cho<'~by w gUlwuyeh ognil:lkach 
i miastach port<Jwych. 

Londyn, 27 wl'ze8uia. W od powied;d na liBt 
arcy bisk 11 pa Cnn terbury lord Bal [dlH' wysttHH)V~'ał 
lit:lt, w którym zaznaczył, że H,osya i AłJlstro-Wę­
gry są w stunie z~lprowadzić I)Orz~~dck nu Bał~ 
kallach, temhardziej, że popierają je wszystkie 
mocar8twu. . 

New-York, 27 wr~cHnia. K.onsul generulny 
w Bejrueie zawiadamia. rzą(l w Waszyngtonie, 
że niema gV\ aml1cyi, aby pokój był zabezpie­
czony. Et:lkadra anH:1ry kallBka pozostl:lje w Bej­
rucie. 

Białogród, 27 wrzeŚnia. Rozpuszczują tutaj 
alarmujące pogłosk i, jakoby Austt'ya miała za­
jąó tymczasowo Sm'biCi, ażeby pr:r.y wrócić w niej 
porządek. 

Wiedeń, 27 wrzdnia.. Dl'. KOCi'her był dl'.i­
siaj na audyencyi u cesarza. Po południu odbę­
dzie siC; rada gabinetowa. 

Budapeszt, 27 września. H'lqd wezwał po­
pisowych, a.by dobrowolnie stawili się do "oj­
ska. Wice żn pani wydali rozporządzenie prze­
ci wuo. nr. Khllen Hedervary wydał ł'Ozporzą':' 
dzenie znosząc uchwaty władz municypalnych 
co do nie przyjmowania podatków. 

Z ostatniej chwiliIII 
tUd w~asnycb korespondtHlf,ÓW), 

Konstantynopol, 28 września. Siostra mi~ 
łosierdzia, niemka, pjelęgłlu.i~.ca chorych w szpi­
talu Glhaun, została Zlliew2zona i obrabowana 
przez turków, poslugacz(hv szpitalnych. Poset 
niemiecld energicznie wdał się w tę sprawę, 

OD ADMINISTRACYI Pięć osób ś.niierłehilie poparzonych! 

Przy Alejach Jerozolimskich J(g 14 w mie­
szkaniu stróźa zdarzył się trngiczny wypadek. 
Froter gotował farb~ tak nieostl'ożuie że nasta­
pila eksplozya i poparzyła ouecnych.' Ż lna 8tr6-
i~ zmarla natychmias.t, dwóch chłopców, jeden 

"_ poHol'arocznr, a drngl trzechletni 8konali wśród 
8ffb;r5J.:~vcb bólów po paru godzinach piecioletnie 

- Na Szlązku Górnym stronnictwo >Katoli­
ka< zerwało ostatecznie :wjusz ze stronnictwem 
centrum. Napieraiski, redaktor « Katolika), mi­
mo gotowości do ustęp8tw, nie mógł się zgodzić 
na popieranie kandydatów niemieckich przy wy­
borach do sejmu pruskiego. Fakt ten ma donio­
.sle znaczenie dla rozwoju żywiołu polskiego na 
Szląsku i wpłynie na powiększenie liczby poslów 
polskich w parlamencie, po~eł Królik wstąpi bo­
wiem do koła polskiego. 

Ogłoszenia do biei~cego numeru przyjmuj 6 
administracya "Rozwoju.' do godziny U-ej ranoJ 

nekrologi do godz. l·eJ po południu. Ogłoszenia~ 
. podane po wyżej oznaczonych godzinavh, b~d~ 
umieszczone w numerze dnia nast~pnego . 

W niedziele i świ~ta admmistra€iya zam .. 
kni~ta .• dziecko" wal"cZ"y ze śmiercią. '. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Francya i Marokko. 

Dla objęcia protek toratu ft'ancuskiego nad 
Marokkiem z wojsk algierskich wyznaczono trzy 
kolumllY, które wyruszą do Tezu. Jedną dowo­
dzić będzie pułkownik Marchand. Dwa pułki 
piechoty mórskiej wykiadzone zostaną w Tan­
gerze. Drugą kolońską dowodzi generał Beilnem 

- W procesie oficerów serb8kich, toczącym 
się w Białogrodzie, główny osl{arżony Nowuko­
wicz ujawnił nowe ważne fakty, dotyczące l:lprzy­
sięźenia w Niszu. Wskutek tego wydanie wy­
roku odroczonO do przyszłego tygodnia. 

- Sułtan turecki wydał il'ade, uznające na­
rodowość serbską w Macedonii. 

- W sprawie l\1arokka nastąpiło parozumie­
nie pomiędzy Włochami, Anglią i Fr311cyą, Fran­
cya obejmuje protektorat nad Marokkiem, Wło­
chy nad Tripolisem, Anglia nad Egiptem. Niem­
com przyznano niektóre koncesye. Wąski pas 

. nadmorski uznano za neutralny. 

OFIARY. 
N a powodzian. 

- W. H. i H. H. 50 k., Henryk Zajączkowski 50 k.] 
Stuni.sŁaw Kowalski 40 kop. 

- Zebrane w Zgierzu przez p. Konopnickiego 12 ru­
bli 75 kop. od następujących osób: re Konopnicki 1 rb" 
W. Himmel l rb., U. S. 20 kop., Ł. T. 1 rb., O. G. 1 rb., 
L K. 1 rb., W. Fi l rb., W P. G. 1 rb., G. B. 50 kop., 
T. W. 50 kop., E. K. 1 rb., H.. B. 1 rb., 1. F. D. 51) kop., 
Jan Bednarzewski 1 rb., A. C. 50 k., St. J. 55 k. 

Na kolonie letnie wyzn. mojżeszowego. 
Zamiast wieńca na grób b. p. Emmy z Barcińskicb 

Markusfeldowej, lVIarJwsowa Silbersztejnowa 20 rubli. 
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.N a powodzian. 

DLtlszy ciąg listy ofiarodawców fabryki akcyjnego 
towarzystwa Heinzla i Kunitzera IV Widzewie: 

J obs 20 k., L. Gumala 10 k., K. J esko ;jO 
czewska 2:> k.. T. :30 kop., A. SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
10 kop., 1. Kllflan E. Kutzuor 15 k .. 
30 k., A.. k.. W. Trzeciak k.) 

, tek 20 kop., M. 15 kop., M. 15 
I-Iabuln 10 kop., KalJat 20 kop., A. 
1. Dzbanek 15 k., . Ksi,\źl.')k 20 k.) 
A. Ptak 30 k" K. 20 
lk~dnarek :W k.) L uelw. 
A. Blas:::czyk 15 k. 

1. JJol1czyk 25 kop.) 1. Zrobek 20 k" A. Leśnil'zak 
15 kop.) VV. Jastrzębska 20 k., 1. Stera 10 k.) 1. Krze­
śnin,k 15 k.) S Hajska lU k.) I MaciaszC'zyk 25 k., A. 
Stawiena 10 k., I. Olejni(~zak 15 k., A. Czekan 20 kop.) 
E. Jagielirlska 15 Jc) 1J. Sibilska 20 k.) J\.. Samiec 20 k., 
J. Kuśmirek 20 k.) n. Gorska ]5 k., K. Polasz 20 kop.) 
J-,. Eynkiewicz 20 k., S .. MaJ 20 k., B. G1'elldeclm li5 k.) .. ,, __ ~'=~_. _t~_~'_~ __ ",==-=",_", =-__ ~_d . .,..""..('."""n_._).""'""""'=_ I 

M. Staniszewska 10 k.) A . .J eziorska 10 k., A. Zahorow~ 
s,ka 10 k., D, KrzecJo), 10 k., S. Szcz8rbińska 30 k., Z. USTA PRZY JEZDNY CH. 
Scicźka 25 kop., M . .l':u1'ek 20 kop., T. Wieczorek 9 k., GRAND HOTEL. \Yolkowyski z BialegC'stoku 
L Bednarek 9 k., 1\1. Kozanowska 5 k., H. OJejuik 10 k., Keworkow, Silberlidl z 1\10s1"vy- Lippold z LondVl1ll -
1\1. Jałmużna 15 k., F. Woźniak 10 k., r. .Przybysz 20 k., Beck z Petersbllrga-Gerke z \Varszawy-Tscliopp "z Ale-
A. Wolak :.W kop., A. Polak 15 k., H. ZUl'ek 15 k., T. ksaudryi-Seitz z Charlottenburga - HoLtwic]l, Stl1eblik: 

Data. 

2GjlX 1 pop. 

26;IX ~J w. 
27;IX 7 rano 

I 

Stocyi 

:38 

/·17.4 ; 16 q I 
1t." j 58 

745.5 126 98 

K. E. Ł. 

PLZ. 2 

Pl. \\'. 

Pl. Z. 1 

Tempera tlll'[t 
max. 2:2.2 C. 

Temperatllrt1 
mi n. (:).1 C. 

GLlĆ 10 k., L Kaczmarek 2') kop., H. \Valęska 15 k., A, z Wiednia -Grodzeński z Wilnll - Hall, Jacobs z Lon= 
Ciepla 20 k., B. IJange 20 k., W. Adamus 20 k.) T. 1\1a- dyn u-Samuel z Libawy-Litterel' z Warszawy - Erlich 27JIX 1 pop.j H5.7 15.6 87 Z. 1 

Pl. Z. 

Opadu - mm. 
Z dnia :27 JIX: 
Temperatura 

max. 17.9° C 
Temperatłlra 

min. ]0 go C. 

lowaniec 40 k., 1\1. Kardas 6 kop., A. Bryks 10 k., M. z Zawichostn-Herscbman, vVunderlicb z Moskwy -GUn· 
JajdeI 15 k., A. Mamelka 15 kop., K. Kl1biak 10 k" 1. ther z Drezna, 

27jIX 9 w. I 745.2. g.O 9G 
I 

10e1,a 15 kop., M. Lasoń 20 k., M. Jaworska 10 k., S. HOTEL YICTOIUA. Reisner z \Vroelawia-Lewan-
'Woźniak 10 k., F. Adamska 5 k., S. Zatorska 10 k" 1\1. " dowski z Wyżskowa-Homanowa z Noworosyjska- Zll1i-1 
I\erdas 10 kop., M. Banasiak 15 k., W. lVIakos .20 kop., grider, Lr:śpiewski,. Ta~per: I~r.asu.sk!, Gle.wcke. z '.Var-

28/IX 7 rano I 7,i5.8 11.2 100 Pt!. \V. 
Opadu - mm. 

1. Uptus 10 k., L Podembska 40 kop" 1. Neu!11,l!1 10 k., I szawy - h.okowskl ze ZdUIlSklCJ-\\' ol l - h.olodleznlkow 
K Jobs 12 k., 1. Kowalczyk 25 kop .. P. Rajss 10 k" A. z Petersburga. 

~ll~~~ 
! Konk.urujemy dobrocią towaru! 

Parowa czekolady, kakao i Gukrów "Cukierni-
ków warszawskich" fi 

lawistowski, i = 
poleca wyroby jako to: czekoladę niezrównanej dobroci na .. 
funty, czekoladę w tabliczkach kremową "Tatrzańska", czekoladę ~ 
w tabliczkach "ArtystYGzna", "Oleńka", czekoladę \T tabliczkach ~ 
Mignon "Ta trzecia", czekoladę "Ostatnie słowo" w pudelkach, ~ 
oraz czekoladki deserowe, wafle i vą 

~ KAKAO 
lłł dostać można we wszystkich pierwszorzędnych 
lrł dlach tO'warów kolonialnych. 

I Konkurujemy tl1Dko dobrocią 

cukiorniach i han-
1689-d-32 

tll:nlf ;,UBU ! 

~~~~ ~.~~;~~ 

Skład Artykułów specyalnych Tcwa1'Z. 
J. L C 

Rerrezelltanci na Królestwo PolSKie 

II 

I 
Warszawa, 

polecają 

Dźwigi "OtisU 

~Iaszyny do pisania "Remington" 
\Vagi amerykaIislde !I,Fairbanks" 
Biurka amerykmiskie "Derby" 
'Veloc~Tpedy amerylmńslde "Cleveland" "Rambier" 
Szafki składane "Wernickeu 
Koła pasowe drewniane 
Lampy nafto\ye "WeUsau 
Segregatory "ImperialU. 

ZastępGa na Łódź i okolice 
HL\\ Sili Neumark ul. \Vidzewska :Wg 47. 

Choroby weneryczne 
li skórne 

Dr. S. LE KO lez 
powrócił. 

Z~chu~liftb ro 83 

(obok lomb.!:mln akcyjnego). 

dIn panów od 8 - 11 r. i od 6 -8, dla 
d:~.m od 5-6 godz. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
599-c-99 

Dr. Adam Landa, 
po zamknięciu sezonu letniego w za~ła· 
dzie hydropatyczno leczniczym w Choj­
naeh, wy jechał E powrotem dl Warszawy. 

1369-5-1 ______ ,_" __ W ____________ ~ ____ __ 

D re Feliks Skusiewicz 
Choroby skórna i weneryczna 

e.ur~dr:zeja Ha 13 
Przyjmuje: 10-2 rauo i 6-8 wieczorom. 

pan.e 5--6 popoł. ó06-u ·6 
W nledziole 1 świeta Qd godz. 10-1 pop. 

ulica 
przyjmuje 8-11 r.) 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-4 I 

Dr. Michał Maryan Poznański · 
b. ordynator Slpitala HomeopatyoJ:" 

nego w Petersburgu. 
przeprowadził się na ul. Przejatd 8 
k'uyJmuje chorych oodziennie 0(1 11-l 

I od 5-7 popułudnhl. 

Ohoroby skórne i weneryGl.na. 
ulica rtfi 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popoI. 159-c-6 

-~-=~'~~Jt.~ .. "::'~:.K ... ~'. _-.....-.~. 

O G lOS Z E N I E. 
ZARZĄD 1-1 

i żelaznej 

niniejszem zawiadamia, wysyłających 
ladunki, że na stac. Łódź li nia 17 
l'rrześnia st st. 1903 r., o g. 10 ra­
no, na zasadzie § 40 i 84 ogólnej 
ustawy Rosyjskich dróg, żelaz. 
będą; sprzedane z glośnej li· 
cytacyi nie wykupione przez odbior­
ców towary, przybyłe w m. wrze­
śniu 1903 r. za frachtami ze st.: 
N'iżnij tow. :1\'2 26761 Raszyna) gli­
ceryna 29 p. 20 L; \Varszawa M 
50717 l\Iorocznik, sadlo 24 p.; Czę­
stochowa Jliil 4M6 Szarf, sok 13 p. 
09 1'.; Nowy dwór 3070 Górski, na­
trum bic. 31 p. 20 f. 

Uwaga: \Y razie, gdyby licyta­
cya w dniu wyżej oznaczonym nio 
dosz1:a do skutku, to powtórna osta­
teczna sprzedaż odbędzie się dnia 
19 wrześrlia sto st. 1903 r. o g. 10 r. 

>( X xxx'x xx"x~>(txxx=x X x-xS<x 
>< Biuro nauczycielskie X 

~ Wagner dawniej Radkiewicz ~ 
>< Plotrk@wska 121, II piętro front. X 
>< ma nabychmiast do umlel;zczeui3: X 
>( Nauczycieli, nauczycielki, freblow- X 
~ ki. bony rOżnej narodowośoi X 
>< Dział lII"ekomendaoyjoy pG,- X 
>< IBlla: Buchalterów, bnohalterki, ka- X 
X s1 erki, kasyerów, ekl:lpedYQutow, ok- X 
X spedyeutki, magazynierów, rządoow, X 
>< gospodynie, Hp. Na ządanie kaueye X 
X l powazne referencye. 562 -d -56e8 X 
XXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

Solidna :t"iruul .poszuh:uj (~ 

buchaHera · kores ~ondanta 
Oferty sub "Pracownik" składać 
IV adm. ,,1\ozwaju". lB91-3-1 

I 

-0-

obszerny 
z umeblowanIem lub bez na ulicy S.ib.­
doweJ lub w blisRcś ~i tejie potlzebnyza. 
r~z. Może być przy rodzllli, i Z eało­
dziennem . utrzymaniem. Oferty skład; ć 
proszę W Mleczarni ziemiański",), D:t..ielaa 
M 30. 1395-ii-l 

A Lekcyj francuskiego, konwersacyl, 
-(akcent paryski), gramll1ykl, korespon· 

dencyi h2ndlowej, udziela nauczycielka 
upoważniona przez władzę szkolną, pierw~ 
Eiza lekeya bezphtnie. L R08~el, Miko .. 
łajeVl s',ra 31, I piętro od 6-7 godz. 

1720-3-3188 

D- o sprzedania stOl sosnowy, długi, zuatny 
dla introligatora, krawca lub do pral­

»1. Wiadomość ol. Andrzeja 16 u stróża. 
. ]764-3-2 

Doświadczony pedagog przygotowuje do 
pierwszych trzech kl!ls szkol rządo· 

wych. Mikołajewska 35 m. 10. 
17i9-3-.2 

Dobra okazya! 4 peleryny na oBcbr; do­
brej tuszy, suknia ze stanikiem i zakle­

tem, oraz kilim ładnych bluzek na osobę 
średniej iuszy zaraz do sprzedania. Mlko­
łajewska 1łi 35 m. 11 cd 4 do 6. 

1769-3-.1 

F- ortepim Kerntopfa zupełnie dobry, ta· 
nio do sprzedania. Piotrkowska 87 m. 

20. 1770-3-1pśp 

F··· ortepian nowy koncert>wy do sprzeda­
nia. P loir;;,owska 111 w pralni che­

micznej. 1735-10-.3 

Ka"i:tlHOWa. p:>trzebna do pralni zaraz. 
Wiadomośt:. w pralal, ul. Vlschodnia]i 

64. 1758-3-3 

NaUCZJcielka pOlka z patente.n J:o~rze­
boa. Spe·~yalność o:atematyka lub pol­

ski. Wiadomość w adm. "Rozwojuil\. 
1743-3-3 

P,·szuknję miejsca gospodyni na. wsi, 
znam się dobrze na gotowaniu, dl. bre 

świadectwa. Główna 20 (monopol). 
. 1H8-2-2 

Przepra3zam p. ROmall!l Ziszk.ę, Ż3 posą­
dziłam go niesłusznie (} zabrauie kur. 

Julia PiskaIska. 1865-2-1 
lJotrzeboi są uczniowie do fabryki kas 
.I ogniotrwałych. Ul. Przejazd Jt 16. 

1754-3-.2 

F- rzybłąkał się ·-d-n-:-ży-p-ie-s-mop8~od: 
ciętym ogonem. Odebrać go mo~b;J, na 

ul. Wt.1zewską ]26 m. 7. 1756-3-3 

F"' ~okOj z kucbni~, od 1 paź,iziernil~a do 
wynajęd·:\'. Ul. Sw. Ludwiki M 27. 

1767-3-1 
--~~~--:~-------

P· rzybłąkał się duiy pies do polowania.. 
Odebra0 go m)zna na ul. Słowiań~kiej 

m 33 m. 28. 1771-8-1 

ROZnO.:liClela pism, znająceg~ język nle- .~~ 
roiecki z kaucy<\, potrzeDIlJe klllęgarnla.c~· 

C. Rlchtdra, Cegieł ułana 4. 176 H73~2-·· . 

R'b. 16500 po ro. 3l,000 pożyczlit l'owu 
rzystW!l. Kredytowego na nl~ruch()[)}ość 

'.'" Łodzi, pHJzukuje się. Wi.ldomośLi u 
Z'l,rskit"go, WidzeWBł3. 69. 1760-3-3 

WyjeŻdżam co 1iydzień do Warsli3wy. 
Przyjmuję rozmaite zała.twidDh, spraw, 

AlekS9.nder .Magnus, ŁOdź, Piotrkowska. 
.:Nt 19, m. 24. 1766..:-2-1 
r/a~iuęła karta. pobytu na imię . .Mary! 
.l.JKHo5er, wydana fi mag. m. ŁodZI. 

1755-3-3 

Zagłoi;.ła karta pobytu na imię Katarzy~ 
~ny Słomlńskiej, wydana z magistratu 

m. Łl)dzi. 1752-3-3 

f1' powoiu wyjazdu do apr6tdanla sklep 
1Jkulnii:iluy. WiadomoM w a(lm. "Roz-
woja". ' 1746-6-4 

Z--agilll\ł paaZpOl'i na Imię Heleny Szczy .. 
.Jglel:i~dej, wydany fi gm'ny Radog,)szez~ 

1768-3-1 



8 ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 28 września 1903 r. )8 220 

:; = 
Filharnl0nia arszawska. 

Teatr lelki odzie 

3 i~lKi~ k~n~~rtJ ~Jmf~ni 
Ir czwartek 8, piątek 9 i sobotę 10 października r. b. 

na korzyść łódzkiego chrzGścia,ńs1dego i żydowskiego Towa­
rzystwa dobroczynności. 

Sprzedaż bilel,ów odby\Vat~ się będzie w lokalu specyalnym przy uli­
ey Spacerowej X!l 1, dom 1). Pinlc;s~~: w niedzie~ę dnia 27, v~rześnia od 
O"odz. 11-1 i 3 - 7 po pol.; w pomedziałek, dma 28 wrzesma od gouz. 
11-1 i 5-7 pp.; we wtorek dnia 29 września o godz. 11-1 i 5----:7 pp. 

Program koncertów na miejscu. 1383-3-3 

Zarząd 770-3-1 

Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
ogłasza, że niżej wyszczególnione bagaże i przedm~oty, pozostawi,one :n(~ 
stacyach, w "wagonach, lub też na torze drogi że] azneJ Fabryczno ł..Jouzlne.J 
i nie odebrane do dnia l-go czerwca st. st. r. b. zachowane bę<lą na st. 
Łódź w ciągu 4-ch miesięcy OU tejże <laty, pu upływie zaś tego terminu, ' 
w razie ieh nio odebrania ulegną, na zasadzie § 40 i 90 ogólnej ustawy 
dla dróg żelaznych rosyjskich, sprzedaży przez publiczną licytacyę: 

a) Bagaże przybyłe ze stacyi: AleksanJrów N~ 879, . \Vloclawek N~ 63, 
Wilno :N~ 3110, Opoczno:Nb 153, Ciechocinek M 77, Częstochowa N~ 91; 
b) pozostawione przedmioty na st. Łódź fabryczna: czarna parasolka, 
czarny damski żakiet, para starych kaloszy, pudelko z dastkami i 3 czap~ 
ki; na st. Koluszki: książka l'uska "Chrestomatia", czarny parasol, woj­
sko\va czapka, czarne star8 palto (żydowski chałat) czarny stary parasol 
(bez rączki), biały damski parasol~ cza rny parasol, czarny stary par~soJ, 
czarny stary parasol, nuty od syrnfonionu, czarne stare palto, wahzka 
płócienna szara, spodnie i tJomoczek zapakowane w papier, ręczny ko­
szyk z garnczkami i lyżką, pu<lelko z czapką wojskową i futeralem, czar- I 
ny parasol. I __ --------______________ -------------w I 

t zielna 
l 

T~w~rz1~twa 
W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, poda.in do powszuelllwj wiado­

mości że zażil,dnne zostały pożyel':ki na ninl'lldlO!110~(',i: 
'1) pod ".N} HO:3H przy nlicnelt Ul'abolVn,i i ~Ijl(lll()\\"().j, pI'Z!lZ Flurya-

na i Józefę .I\Iary(~ lllalżonków Jj1 uk:s, pi(.'l'.wuLUil rb. ~ ;),(!{)O; .. 
~) pod.N~ fiLie przy nliey .IHlIgl('OI, pr;l,('z .l()z(·!;\ l\lazurku\W1CZa, 

pierwotna rb. 25,000; 
3) pod:Nil 228 przy Starylll l:yllkll, pl"WZ .\braIlla. i .\Iallu~ Hojzę 

małżonków łJódzkh~h, pierwotna rh. I fi,OOO. 
vVszelkie zarzuty przeciwko udziulenill zażądanY!'}l pożyezdc stowa­

rzyszeni zechc(ł pnwclstawi6 Dyrukeyi, w pl'ze(~i;~gll dni 1-1 od daty wydru­
kowa.nia niniejs/:ogo obwioszezonia. 

Za prezesa Dyrektor R. Finster. 
Biura, A. Rosicki. 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rzą;dowego 

z dniem 14 lipGa przeniesiona została do nowego lokalu 

Zapisy Ilowowstępu.ją;eyeh uczouie, I': a n')\V IlO {lJ'zydtodnich, 
jak i pensyonarok, prl':yjmowane 8:~ w kaneelaryi od liuii), 25 
sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. Lukt',Yo r()zpot',Z(~ty się 
1 września. 

Zarząd 

~bm1~A ~gl~lIlaQnnla elng:weki otltatniogo fasonu do sprze­
dallia.. \Viadoll1o"śc: "Warszawska, 
Rnlł\iza" ~likolil.iulVska. J'i<l B:2. 

Dziś, dnia 28 września 1903 roku 
dany będzie 

Familijny koncert 
Mi~dzynarodowego śpiewaGzo- baleto-eksGentrYGznego Towarzystwa P. P. 

BRRVAL GODLEWSKlCH, 

Rzeźni(izYGh łÓdZki(ih 
zawiadamia pp. majstrów. ż() w dni II 2H 
wl'ześni<t r. b. w lokalu p. Millera, o g. 

I 3 rp. przy ul. MikoJajewskicj 40, (1\Ih(~­
dzlC s!(~ kwartaluo posiudzuni(), na które 
zaprasza pp, majstrów. l.aS8-j-:$ 

Z uszallowaniem 
Zarząd Starszych. 

1:H~-3-· 3 

Do rracowlIi WłaU. JaniszewsKiej 
składającego się z 20 osób: PP. Korbetta artyści lVIedyolaIlskiego teatru 
Carcano, komik M. l\fars'adow, Murzynka, Fatma Salem mezzo -sopran, Li· 
ryczna śpiewaczka węgierska lVl. Kowatsch itd. Szczególy w programach. 

Ceny miejsc przy stolach 55, 40 i 30 kop. Galerya 20 kop. 
Początek o godzinie 9 wieczorem. 

SKI 
Hurtowy detaliczny 

Łódź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 

oraz skład herbaty firm 

..... .........---.., ........ _ ..... 
Zbytnią ciekawość 

przechodniów . i ,Bl.\sladow powstrzymnj:\ 
oryglna,nt:l frallcuslde 

Witraże 
naklejane na szyby. Ceny warazawakle, 

tanie 

" Piotrkowska M 83 .. 
1110-10-8 

Uczeń 1 klasy 

Potrzebne są zuolne 

Stani czar kie 
Ulica Pr:;,ejazd .M 1 G, pierwsze 

piętro od. frolltu. 

11118131111 

. 
• l 

l
, miejscowej Szk01y Hanulowej, zna­
jący języki, doświadczony kOfopety­

~P"~ i tor poszukuje lekcyj. Oferty pod . l "Szkola Handlowa" proszę sktada0 

cntlTIGI 
IT 

poleca: Odstale wina kuracyjne \Vęgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpa.ń- w administracyi "Rozwoju". 
skie, Wloskie-"Vermouth" tu<lzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i lilcie- 1375 .. -6-3 

ry kraj owe i zag'raniczne. 

--- --- -Wi!!.1l Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. d') 1 rubla za butelkę. Mio-
- - dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawir.n- asirachański 171-r-162 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli ~ 
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 

WszelIcie roboty wchodzące w zakres jubilerstwa, j aleo to przerabia­
nie, reperacye biżuteryi i zegarków przyjmuje 

Hanna Jadwiga lewandowska 
Widzewska 3&, mieszka 56, 

1 sień lewej oficyny, II piętro na prawo. 1359-3-2 

-~~~nł!I.r.~ ........... _______ , ... 

rtepian 
krótki, czarny, zagraniczny, w do­
brym stanie jest do 8prze<lania. Oe~ 

na przyst~pna. \Viuzewska :N~ 44, 
3 piętro od frontu. 1381-3-3 

Zęby czyste i zdrowe możo mieć kat­
ey przy użyciu tymolowego proszku: 

"Agatol". 
Blasza.ne opakowanie. Cena 20 i 35 k. 

Sprzedaż wszędzie. , 
Reprezentant Da Łodź, Cli Bystr;;u:a .. 

now.ki, Piotrkowska &32 .. 
"Wenus" krem usuwa piegi i plamy, kop, 

50 i rb. 1. 682-30-30 

Zloty me~al 
na wybtawie kuoh':\rakiej otrzymało ma.­

dQ tA Wilczyc, b,~d'łl:>e na składzie u 

Pili O. Taucherł 
Mikołajewska 29 mil 25 .. 

136-d-30 

____ ~~ __ --~ __________ ----__ --____ ~A~03-B-o-~-eH-o--Q~e-H3yporoJ r. HO~3h, 15 C_e_H_T_fl_6p~fl __ l_9_0_3 __ r. __ ~ ____________________________ ~ __ -
W tloczni "Rozwoju," Piotrkowska Jł! 111. Redaktor i W"Sdawct\ W. Czajewmki. 
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